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LISTY REKLAMACYJNE nieo częto- 
wane me ulegLjt traakowanin, _____

Dotychczasowy przebieg  konferencji 
paryzk iej.

W sobotę ’zebrpłjj się konferencja. Zdawało 
się, iż wo*y*‘kie m ocarstwa jak  i strony sporne 
Zg dziły ->9 j J ź przedtem  na program . Tym ę .a- 
bem poset grecki, wezwany na pierwsze pósic- 
dz« uia, odczytał bardzo energiczną notę, protestu­
jącą  przeciw  postępowaniu m ocarstw  a G rec,ą i 
przeciw roli, jak ą  pusłowi greckiem u aa  konfe- 
,e n ( #i odgryw ać każą. Ż ądat on albo wykluczenia? 
6bu sirou spornych od Konferencyjnego stołu, aruO 
przypuszczenia oba. T arc ia  u ie możb być stroną 
i sędzią w jednej osobie, podizas gdy G recja ma 
.być stroną jedyn ie . Jeśli s ę powoływtzuo ua o- 

.koiicżnosć* iz konferencja skłatja bię jedynie z 
mocarstw, podpisanych na traktacie paryzkim  z r. 
1856 a  Turcja jest tam podp isana , G recj» zaś 
nie, to  nota grecka ptotostuje przeciw tem u poj 
mowaniu rzeczy, gdyż pokój paryzki nie obejm u­
je  wcale stosunkó w m ięd-y G recją a  Turcją. Nota 
zbija także odwoływanie s.ę na fakt, iż w konfe­
rencji biorą udział ty lko u o ca is tw a  p io iw sz irię - 
d re , Grecja zaś do nich nie należy. N ota g re ­
cka twierdzi, ii  gdzie chodzi o rzecz sp raw ied li­
wości, m ętna różnicy między małem. a wielkiemi 
Państw am i. Poczem iświactozyl poseł grecki, iż 
ma goleceaie, w razie, gdyby protestu jeg o  rz ą ­
du nie uw igi^dniono, usunąć się zupełpie od kon­
ferencji, gdei0 jną dozwolono tylko głosu d o rad - 
czego, instrukcyjnego.

Konferencja Wy >iuoh. łą  odczytaną notę i na 
razie nic nie uc .w a lił,. Ż 4tin ie o i byli niektó­
rzy pełuom icn ic/ tem w ysiąpientom  Grecji. A le 
jeszczb w iększe Dylo zdiiwieuie, gdy  i i“ ttl bał- 
nomoenicy oświadczyli i w tej i w  innych poro­
szonych kw estjicb, iż nie m ają instrukcji i od 
nieść się m u z ą  do swych dworów. Ja k ie  były 
te inne kwestje, nigdzie jaszcze nie doniyoiono, 
gdyz pełnomocnicy zobowiązali się utrzymy wi.ć 
przebieg cały konferencji w ta jem nie / aż do je j 
zam km ęc.a Tylko poseł g re c k i, nie wziąwszy 
udziału w koi fe ren c ji, zobowiązania tego niej 
przyjmował, i zaraz ąazajutrz organ rUsSoBia, jp ą - ; 
n a  Girurdin», otrzym ał od posł» gi eeł^iCg^, pana i 
Batigabc, sŁcz< gókiw ą wiadomość o pi'o|jfaiie | 
greckim  i podał swym czytejoikom.

Naaajntr/:, t j. w niedzielę popołudniu zno­
wu proszono pełnomocników ca  konferencję ale 
już  me w orzędewym, lecż w pólurzędowym .cha­
rakterze. A jednak  na tem pólurzędowem zebra- 
uiu postanowiono wezwać wprost r^ąd grecki,- 
aby przy swojem żąd in iu  t_ie obsuwa?

W poniedziałek m iała się odbyć druga u- 
rzędowa koi ferencja, lecz w nadziei, iż nadaj­
c i e  odpowiedź grecka, odroczono j ą  do wtorku.

w którym  dniu zebrali się pełnomocu.cy, w y ­
jąw szy greckiego. I chociaż zdaw ało się, że Mo­
skw a i P ru iy  już przed zebrauiem się konferencji 
zgodziły się na program , to jednak jeden z peł­
nomocników, zapewne moskiewski, postawił na tem 
wtorkowem zgrom adzeniu żądanie, aDy T urcja  
cofnęła swoje ultimatum. Poseł turecki natyuu 
miast odpowiedział, iż pod żadnym  w arunkiem  
Fareja tego nie uczyni. Pocżero zaniechano d a l­
szych obrad  na przedstaw ienie jednego t t y  dwu 
pełnomocników (zapewne m oskiew skiego i p ru ­
skiego), iż wyczekiw ać m uszą pierwej odpc 
wiedz i greckiej, aby  w razie, gdyby się Grecja 
zupełnie usunęia. od konferencji, zażądać mogli 
festrnkcji od swyeb dworów^ jak dałej zachować 
się mają.

Dzisiejsza la France pisze, iż prawdopodobnie 
Grecja p o u n c i sw e obecne stanow isko (t.j. o d stą ­
pi od sw ego żądaniu, w yrażonego w proteście), i 
wtody konferencja będzio m ogła rtzpoOząć cwe 
ozynności. Ale polnrzędowy ton dziennik dodaje, 
iż w razie 'przeciwnym, konferencja będzie 'odro­
czona, a m ocarstw a pozostawią G teeję i Turcję 
sam ym  sob e, tj. b iernie będą się przypatry ­
w ać wybuchowi wojny grecko-tureckiej. InuCmi 
słowy, la France konstatuje, że m ocarstw a zacho­
dnie, chociażby O rm ia  upierała się prby sWem 
Żądaniu, nie m yślą jej przypuścić z głosem s ta ­
nowczym do konforouejf, i w razie bSumęcia się 
nttpi tuego lire i ji, dalszych posiedzeń odbyw ać me 
będą, lecz konferencja odroczy się fet dó chwitl, 
gdy Grecj a zmuszona będzie przez T urcję do pod­
dania się warunkom konferencyjnym . W Jdroczo 
nic a m o r zejściu się koafeneuAj*, irzebijDioby 
usiłowanie, aby biorąee ludział w kauferenejf mo 
carctwa, wubee wybuoblej wojny, fascLowafy się 
ueatrsilnie, w yczekując wypadku w£jny, tj., aby 
wojna grecko turecka była zlokalizowaną. A ja k ­
by d la  w skazania sytuaoji, podaje zarazem  la 
rr-ne$  WtadonnAd, i ł  pełnomocnik grecki, pan 
Rangfebe, od wi i z b  wczoraj au ibasadora m oskiew­
skiego. far. Stnckelbcrga, biórąe uuefaop a p& y- 
pod&jącegu greckiego Nowego rokil.

T«iki je s t dotychczasowy przeoieg czynuo&ci 
aonfcrrtneyjuyełi. Nie fedfrje się pra«rdupodobubin, 
aby  w  uói i t t ą  c i wili Greoja eofaęła ,w oją [M>-
tes tu jąz> r W ftę -d  jafedowi Iniła. «ię ■glfeseal l l  t ru k -
«yj ny». ' i t W n tńujbkhtdnie w myśl 
dworn petersbufgskiego, k tóry  zdaje się dążyć 
do w yw ołania wojny na W schodzie, w natLiei, 
że n ietylko G recja, leUz w szystkie ebrześciaAjkie 
Iddy, pod tureckiem  panow aniem  zostające, po- 
jpetaaą przeoiw Turcji, że Bunonnia i Serbia cbv. 
c ą  również za broń, a T urcja  tiledz będzie m usia­
ła . Zebraniem  się a odroczeniem tylko konferen­
cji F ranyja i Anglia chcą pow strzjm ać inne mo­
carstw a od interwencji, licząc zn o w iz  swej stro 
ny, i e  T urcja  sam a pokona łatw o G rec ję , i po­

wstrzyma wybuch powstania tfa półw yspie B a ł­
kańskim . W szystkie więc mocarstwa pierwszorzę­
dne z g a d z ^ ą  się co do zasady oieiaterW enęji, 
lecz czy w razie przew agi jednej lab drugiej wo­
jującej strony dotrzym ają tej zasady, c z y ' w y­
padki nie zmnszą ich w uięszać  s i ę , to inne py­
tanie.

Ktfrespsndbncja Gazaiy Harodowoj
P a r y ż  d. 9. stycznia.

[Al. IV.) W oświacie naszego naroda pozo 
staliśm y daleko po za innemi narodami Europy, 
la odstal.smy od nieb w czasach niedaw nych. VV 
Szranki pracowników musimy w stąpić jak c  młod- 
ci, zanim nam powróci daw na nasza dzietność i 
moe, i zanim juk dawniej staniem y na równi z 
Zachodem. Nie łatw e to zadanie. TemcJ bardziej 
umaimy pracować, im bardziej czujemy potrzebę 
samodzielnego badania.

Ja k  szewcowi konieczne są  dobre kopyta, 
by mógf być dobrym majstrem, tak  w nuuce k o ­
nieczne są  dobie podręczniki i badania licznych 
pracowników,, uięte w księgi, by nowi uczeni mc- 
gii powstać i dalej rozwijać wiedzę. Może to za 
prozaiczne, ale pew nikiem  ie st, ze bez kopyta but 
dobry nie powstanie, również i to je s t pewnikiem, 
śe  dokąd niema podręczników, dokąd bienu zna­
komitych prac naukowych, nowy wyrób myśli 
me fjavcj się.

Jeże<i ru j  zechcemy spo j'zeć  na nasze do 
tyohczasowe podręczniki naukow e, powszechnie 
używane, od razu widzimy wieiftio niedostiitki, i n a ­
w et mało znający prace podobne o b cy ch , m ogą 
poznać, jak  daleko pozostaliśmy w tyle. A jednak  
ark t nie w ątpi , że z obcych pisarzy n ie ła tno  
korzystać większości, ogółowi Cudzoziemscy pi 
sarae począwszy od metody, a końoząc na języ ­
ku, u e od razu sta ją  si« dostępnymi. B adanie 
nenki, podług mob, w ym aga zaznajomić uia się z 
olsoemi językam i, a to w ym aga pewnych iin- 
gFistyczuych zuaJuimości. S łow em , do zgłe 
biesaa aEwilyck zadań narkii myśl musi się wy 
s u  nad  zgłębieniem  zaw iłości i B&czególuOŚci 

-języków. N |  tą* podwćiuoj
orą^i w stw arzania dziel ran k o  wy eh f  oTskieh, 
zgodzimy się wszyscy. Ale gdy rzecz przyjdzie do 
w ykonania, v»,net się okaże wielkin nieporozum ie­
nie min>dzy nami.

Jedui powiedzą, że. n nas niepodobna, by eoś 
oryginalucgo i pewnej w artości mogło p o w stać ; 
odrzucą więc wszystko własne i zw rócą uw agę 
t a  cudzoziemskie p ra c e . postawiwszy swoje w 
szeregu rzeczy, godnych w ipołcznoia i politowa­
nia ! Inni wiosnę androny wyn osą do godno­
ści Hroytiłiela, atam iąc je  o wieie wyżej i .  i p ra ­

ne innych narodów. P a u le ll :  sumienne, rzad 
ko kto zapragnie. Prześledzić zaś i oeefió pra ‘ 
cę jeszcze mniej znajdzie si^ Inbowniaów, a ile­
kroć przyjdzie porównać naszych pif arzy, to ty l­
ko osobisto 8ympatje o wyższości Bianowią.

M ając dziś dotknąć niektórych objawów myśli 
polskiej na polu nauki w Paryżu, musiałem po­
wiedzieć tych słów kilka.

Najważniejszą bez wątpienia potrzebą naszą 
je s t zapełnić przedział, jaki Istnieje w Lidaniach 
uauk ścisłych w naszym narodzie. Praw ie w ża­
dnej gałęzi tych nauk nie możemy postawić ani j e ­
dnej jednostk i, k ló rab y  u Zacaodu zjednała sobie 
głośniejsze imię A jednak  nauki t< najbardtiej 
clużą dc rozweju m aterjalnego, do dobrobytu spo- 
ieczeństwa. I c'jcąo kię wzuieść z naszego upad’ 
ku m aterjalnego. m nJm y  mimowolnie rd aw aćsię  
do nank ścislycli- Od razu więc dwa kierunki 
osazują się wyżej wspomniane pojm owania prao 
naukowych, i oba fałszywie oddziaływ ają na po­
wszechność. Dla jeanycł myśmy już uczeni, bo 
mieliśmy Kopernika, buiadoekich i innyeb, i nic 
nam nie potrzeba; <lla innych do niczegoSmy nie 
zdolni, i nic nie nmiejąc, lepiej ndaw ajm y się 
do obcych po naukę, a  oni nam nałożą rozumu 
do g łó w !

Na to dorrodów długo szukać nie trzeha. 
Weźmy na  dziś nauki m atem atyczne. Od n ie­
dawnego czastr popęd do niob wzrasta c^raz 
hardziej, co jed n ak  ropimy dla nckarm ienia  ła ­
knących? Jak  daw niej, dotykam y w szk >1 e po­
czątków tyłku i trzym am y się rutynowych nie- 
mieckicn wykUdów Ja k  dawniej zan iecbu jeiry  
to, oo się dukonyw a dla ogółu naw et prze* na­
szych ro d ak o w , niepalentow anych n a  rozgło­
śnych mędrców.

SpodLiewająt s .ę , że pow szechrośó nie znu­
dzi się wiadomością, co rob ią  różni pracownicy, od­
ważam się dać spraw ozdanie o najnowszym ru ­
chu polsaim na polu ra u k  maiematyeznycb.

P c długiej przerw ie zaczęły »ię znowu poja­
wiać dzieła m atem atyczne polskie. W ystępują 
ogótowi naszeiud p>erwej nieznane łub Itdw ie 
zasłyszane osoby, niosąc w podarunku owoce 
swycb długolhtułob badań. Na wyohudźtwie wy- 
rfępu ją  N iOwęgtowSk', Habicńt, FalkirJKi — 
Fszysfly trzej w P aryżu .

w e te ran  nasŁych -m ate iuaty b ó ir, N iew ągłow - 
sk! juSzcze 18G4 roku. w ydał na świsf słkg \jeo- 
v,etrjf,. Lat idl& am śuia obiegło a nzieło p ja łr ie  
niew yczerpane z imirdlc k s ięg a rsk ieg o , oiiiho to, 
że  drogiego podobnego nie pusiadaliśmy, i pomi­
jając, ż< przez teu ca ły  cza? w Kongresówce 
m atem atykę w ykładano w polskim języku we 
wszystkich bzkolcnb, a w Pozuańskien w  szko­
łach katolickich Jean a  szkoła paryzka M ontpar 
nasse używ ała jej za podręcznik. Jeżeli jednał po­
rów nam y to d s to k  t  franeushiem i równocześnie

NiLilista.
[Z luźnych kurt pamiętnika zbiegu ze Sybiru.)

(Ci§g dolazy.)
Był projekt centralnego kom itetu wzniecić u 

was na  W schodzie puwstanie, n» ,b& .,u« dlatego, 
»by zrobić rządowi dyw ersję , nastraszyć g 0 j .  
siły rozdwoić. Miejsce do icgo wybrano w  Spa 
skim  pow.ecio K azańskiej gubernii, gdŁie i ^ d , 
pam iętający niedawne swoje krzyw dy, byt p rzy­
chylny i miejscowość odpow iednia. P lan był b r- 
dzo dobrze obm yślany i miał w iela szausów uda 
ma się. Chciano b >wiem rozbić arsenał kazań­
ski i 8030 ludzi, których mieli na pierwsze wy- j 
siąpienie gotowyCu, ra-»il.n.ć s odb’|auyob party j 
poUkich, pędzonych ua Sybir. Były nawet kro 
ki poczynione do wzburzeuia raskuluików  Perm - 
skiej i W iatskiej gnb ra ii, n.c bardzo ja k  wiesz 
prz/ebylnyob rządowi. Spraw ą tą  zajęli się wasi 
kaza&icy akudem icy — należałc do tego i to ­
warzystwo „Zem la i W ola", a głów nym i przy- 
wódzeami mieli b \ć  Ile ryk  Ginie wici, ta p ita n  pa* 
r.i la tku  n a  Wołdze i syn  em igranta polskiego z 
M iałkiej .gobernii, Jąi_. kgpitfen wojsk mojjcie- 
wSiiictii i M rotz ja , porncznik. Janickiego i Mro­
czka aresztów ino jeszcze w r. 1862 z powodu 
listu, pisnego chemicznym atram entem  i przejęte 
go na poczcie ja k  się zdaje. Odwieziono ich do 
P etersburga  d r  Petropaw tow sk^j tw ierdzy.

Ale spraw a nie była w y k ry tą  j postępow ała 
naprzód. Pojaw iły się z początkiem lsftó  r, p r 0 . 
klam adje i równocześnie pojmano W W iatch O r ­
łow a l s  rozdaw aniu idh. Z jechała kom isja % n i .  
oddziała dla zbadania stanu rzeczy ną miejsca. 
W  różuycb m iejsoach dochodziła policja jeszcze
k ilk u  waszych, rozwożących takież Wezwi u n  pod
burzająre, aresztow ała ‘ich i odesłała do W latLi. 
Zdano w, mając sptatwę t  uiedośwladczunyn.i mło­
kosami, doszedł powoli po nitee Jo  klębka prra 
niósł komisię do Kazania, d ik ą d  sprowadził J a ­
nickiego i Mroczka. Dosyć tam  miał raszkudziń 
swojemi zeznaniam i, jak  mi mówili Orłów i El- 
pidi u niejaki Mittermann z ojca N iem iec, z m a­
tk i P ulak , z w ykształcenia M o,kal, m łody chło­
pak  lat 16 dc 17 najwięcej. Kiedy mnie i Ale­
ksandra przy wieziono do Kazania, było już cuś ze 
200 aresztowanych. Między nimi znajdowało się 
ty lko kilkunasto  Polaków, reszta zaś byli wasi 
akadem icy  i kilka chłopów. Całego spisku, jak 
wszędzie, tak  i tu nie w ykryto , a  niektórym  a- 
dało się a n c jeszcze przed aresztow aniem . Mię­
dzy tymi ostatnimi byli dw a| oficerowie Polacy, 
Staakiew icz i Czernik, g  przygotowanej broni

wzięto tyłku kilkfeh&śeie rewolwerów, o który uh 
schowku M ittermann powiedział, a drukarni wds - 
Ie n e odszukano. Aresztowani siedzieli s. różnych 
miejseach, jed n i na „banptwfcChem* w twierdzy, 
drudzy w mkimś sżpitfelu inni przy policji, a jesz­
cze inni w m iejskiem  więzieniu.

Otoż na tej hauptw aćhełe i ja  sieddalem  na 
piętrze w ur 5., podem ną zaś byl nr. 1., gdzie 
siedział M ruczek , napr.eciw  miałem Elpidina i 
Mittermunna, a koło maio siedział z początku A- 
leksfnder, potem chłop jak iś . Na te n  sam em  po­
dwórzu siedział j Orłów. O kna nie były  zam a­
zane, i możns je  było otw ierać, więc rozm awia­
liśmy po całych im ach na migi. Po niejakim cza­
sie zmieniliśmy by plaa ućjeęzki ogólnej, szal ) 
ny a a ta rd a ie , juk tsraz razw ażflm f bo gasadzfeł 
się ha tem, aby  rozbroić na korytarzach straż, o- 
tworzywszy sobie wprzód niemocna w  t*m wic 
w n iH  drzwi — ale wtedy przypadł nan, bazdzo 
do gnstu. Częste jednak w tej mierze kom uniko­
wania się u  m igi zostały spostrzeżone, i kom isją 
kazała mnie, jak o  nąjwięcej ę rozmowę posądzo­
nego, przenieść do innego, cięższego wię*i«at,,ł a 
tamtym pozakładano kusze na okna. 2  fu ocz­
kiem korespondowałem przez karteczk i, które mi 
było tuk łatw o spuszczać do niego ua szunrku. 
Otoż dowieJzibłem się l łkim  spusouem , iż jesz­
cze go nie wołano do komisji, odkąd byl w Ka­
zaniu, i żc nie w;e jak  jegu spraw a stoi.

N ire sz iie  widzimy pew nego d u ia ^ ż e  go po­
prowadzili na indagację — wrócił jed n ak  ba dzo 
rychlu. Pytam  go, dlaczego tak  krótko *
dostałem odoowiedź, że będzie pisał zeziiania w 
Wiezieniu, mo Wił, że po pierwszych zaraz py ta­
niach komisji pozniił, iż wszystko o r im w ieluą, 
postauowił więc odkryć efefą praw dj, nie uara- 
żająo tego, o czem jeszcze nie wiedzieli Nie b y ­
ło mi wiadomem podówczas, juk  te  rzeczy stały, 
bo ja k  wiesz, o sp ran ie  we Więzieniu z nikim  się 
nie rozm awia szczegółowo -  nic ma więc prócz 
ogólnych rad  ostrożności nie odpisałem. W krótce 
potem  przeniesiono .nme, jak ci mówiłem, do in­
nego wlćźienia tj. do miejskiej tiurmy. P rzyby­
li tara także stopniowo M roczek, W 'iterm an, 
chłop i kilka jeszeżę akadem ików . W baszcie 
siedział GmieWicz. Jan ick i był trzym any osobpo, 
bo na wszystkie zapytania komisji odpowiadał 
milczeniem — ani jednego  zoznania od toogo 
cie wydusili — formalnie oświadczył im, żo n ł- 
wić z riimi nie clice.

W tem to w iędcLia dopiero dow iedziałem  
się szczegółowo u sp ra w ie , bo wypuszczano nas 
j iż na  przechadzkę i mogliśmy z sobą rozma

wiać prue* okna. Mroczek zeznał wszystko — a 
nawet i t o , że mieli zam iar zrobić powstanie. 
Mówił, że trudno mc było inaczej posiąDić , gdy 
widział, że inni się pr/yzuali. Pow iedziałem  mu 
zaraz w tedy na to, żo to pachnie gardłem .

— Ale g d h a  tam — odrzekł mi — komisja 
ca łą  tę  spraw ę uw aża za dzieciństwo, i sam Z da- 
oow powije zlał m i , kiedy pisałem do ojca o 
nrawdupodobneni m.,j<;rn degradowaniu, iż i tego 
naw et n?t będzie.

Robiłem go uw ażaym , że kom isja umyślnie 
i*L może postępuje, aby ich tem łatwiej w y­
badać — ale nie dał się przekonać, f u  też Zda 
uow rzeczywiście ich podszedł zręcznie. Pozw a­
lał im w komisji palić cygara , rozmawiał z nimi 
;podczas .ndugacyj o rzeczach , w cale m e t/czą - 
oyeb się sprawy, śm iał się, żartow ał, nie zachowy­
w ał żadnych fJrm  zwyczsjnycb przy śledztwaeb, 
i wpoił praw ie we wszystkich to przekonanie, 

to są  g łup stw a, że z tego nie nie będzie , że 
wszystko się skończy na kilkum iesięczńem  wię 
cieniu i t. d.

Takim  sposobem naturalnie najw iększa część 
w*ęźuiu w w ygadała się zwalając przy tem wiuę 
Ła tyci cc uciekli Kilku tylko, a między nimi 
Ginścwicz i Elpiai.u uwieść się nie ae i.. Ten 
pierwszy przeczuwał, co go czeka. B iedaczy­
sko wystaw ił raz , k iedy się przechadzałem  , pa­
pier z napisem „Muie pow ieszą 1" a k iedy mu 
^ P u o c z a le n i na m igi — powtórzył mi kilka ra ­
zy  w odpowiedź : — „Nie: uwodnię 1“ I  omylił się 
feieborak tylko w rodzaju śm ie rc i, bo go w rok 
potom rozstrzelali. Elpidio zaś, k tórego złapano 
z 300 proklaniarjatni, tw ierdził, że dostał ja  od 
nieznajomego jak ieg o ś jegom ości, i nie go nie 
mogło zmusić do zmiany swych zeznań. P rzysła ­
no raz do niego popa — aby go namówił do 
w yznania praw dy. Ten zaczął mu tedy praw ić, 
iź nieszlachetną drogą posrępaje sprzeciwiając
się  rządowi.

— A w y ojcze, od izesł mu pokazując na
jedw abną jego sutannę, szlacnetną drogą przyszliś­
c ie  do tfek drogiego odzienia ?

Pop powiada, że szlachetną.
— W ątpię — mówi mu na to Elpidiu —

a ljś e ie  mogli spraw iać sobie tak  d iogie rzeczy
jedyn ie  z wasze; pensji.

— Lecz cóż to ma wszystko do rzeczy? — 
py ta  pop .

— Oto to — odpowiada Elpidin, że nie bę­
dąc sam i sziaohetni, nie macie praw a drugich 
wzywać do szlachetności Mam honor w as DO- 
żegnać I

I pop naturalnie musiał odejść z kwitkiem.*)
T ak  stała spraw a, kie iy  mnie w tsłano  na 

Syberję. W  10 miesięcy później nastąpiło roz­
wiązanie, o którem  dowiedziałem się z wszy- 
srkiemi szczegółam i od nroczoyeh świadków. 
Orlow, Janicki Mrocze*, G in iew iu  i icowylany 
potem Stankiew m z, z ustali prawi sąd  wuienuy 
ukazani ua rozstrzelanie. G abernator nlasKav ił 
O rłow a jako  Moskala, a aazał rozstrzelać 4 P o ­
laków , co też nastąpiło dnia 6. czerwca 1»64 r. 
Po odczytania w yroka śmiei ci M roczek wydał 
jeszcze kilku eficerótw Muskali, k tórzy zostali po­
tem zesłani do kaiorgf, ale n n  to nic nie pomo­
gło. W szyskieb czterech poprowadzono w tow a­
rzystw ie tłumu lOtysięcznegc , przew ażnie czar­
no ubranego, na „Arakie Dole", gdzie s ta l?  slu ­
py. C ałą drogę Mroczek był ponury i sz td 1 z po­
chyloną g łow ą, tam ci palili cygaia. PizyszCtlfazy 
na miejsce porzucali do grobów papierooy, wy- 
b ia li sobie slupy i rtcfcęli się  ściskać nawzajem. 
Mroczków? podano tylko ręt-e w znak przebacze­
nia... Kiedy ka t przyw iązyw ał G .uiewicza do sta; 
pa, dał mu tenże arkusz zapisanego p ap ieru , • 
prosił, aby go doręczył naszym, co siedzieli ' 
tinrmie za meprzyięjiei przysięgi wojskowej. Lecz 
nu nieszczęście spostrzegł to k tóryś z oficerów t°*  
debra! list ten katoWi.

Muszę et jeszcze opow ieuzleć, jakim sposo­
bem dostano biednego Stankiew icza, na którego 
więźniowie, jako  na nieobecnego, g o ty  walili- 
Uciekł on za paszportem fałszywym, W yd-njm  na 
imię profesora literatury  w n a ra in a  i “ £tar h 
do P skow a, gd/iie podówczas była komisja sie 
cza dli powstańców, których w kraiuw yer wię- 
zieniacb pomieścić nie mugli. (Drujja taka  Tt™ * 
sja  była w W łodzim iera). T an* go przytrzy 
no, podejrzyw tjąc podoono o famzywj >
posadzono razem z Polakam i. • x ia .
wal Moskala, mówił tylko po moaniews ,

 ---------  '  ■ t - i
me jest tern, ra  co fo  m ają , fow iedziat nizw i- 
sko uwojc. W ywieziono go naiuraluie naty-ih- 
miast do Kazania, gdtie śm iercią przypłacił zb y ­
tnią swoją, diażliwosc.. **). I  tak  to widzisz P ła -

*) Elpidio, MoskrI rodem, syn p^pa, wysredł paj- 
gładziej z całej tej sprawy Zusta»szy bowienr oddany 
pod si,d, nie uważat za siobowue tzezai nr wyrok, leoa 
zemknął z więzienia.

*‘J D la uzupełnienia opowiadanto aooam y jeaaoae
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wychodzącerai — to trzeba p iz y z u a ć , że jest o 
wiele peiniejszem od kAżdej pojedynczej pracy 
francuzkiej. N iepojęta obojętność n as/a  nie zraziła 
pracow nika, Później Turno w yaal sw a Trygono­
metrię, wedle no tat N iew ęgłow skiego. Pośrednio 
więc nanka szanownego profesora przeszła w czl- 
ści do podręcznika. Już  inni oceniali niejedno­
krotnie lę pracę. Lecz zaledwie w alka ostatnia z 
M s k w ą  nstaia, a nowe wychodźtwo się zn»inzło , 
wnet profesor Niewęgłowski wydaje sw ą 
tykę w 1866 r. Żadne dzieło ze znanych mi fran- 
cn zk ich , m oskiew skich , niemieckich i polskich 
nie posiada tak  jasnego i szczegółowego wyłuże- 
nia działań skróconycD ja k  to. W polskiej mowie 
pc raz pierwszy ary tm etyka zjawia fe-ę jako  nanka, 
oparta  li tylko na roznmowanin, gdzie dowodzi 
się każde, choćby najm niejsze prawidło. Nanczyć 
m alca machinalnie w ykonyw ać działania ary tm e­
tyczne, nauczyć go rachow ać choćby najbieglej 
naw et — a nie dać n.n po jąć przyczyn, dlaczego 
co robi się t t a ,  a nie in acze j: — to jeGzcze nie 
w ielka zasługa. Uczeń pow.nien być nie au tom a­
tem, m aszynką ao -odbywania działań ary tm e­
tycznych, lecz rozum ującym  i m yślącym . Rozumo­
wanie ścisłe może się zjawić n niego jedynie wów­
czas, gdy ma sien ie  da żadnego praw idła i pi awi- 
dełka, nie dowiódłszy uprzednio, iż tak  a nie inaczej 
być powinno. Jarare in vtrba magistri— dziś jnż za 
fałszywe jest u z n an e , djgroatyzm  musi ustąpić 
roznmowanin. A ezeli przejrzym y dawne podrę­
czniki nasze, to (en nieszczęsny dogmatyzm znaj­
dziemy na każdym krokn, Niewęgłowski pierwszy 
z Poiaków  w w ykład arytm etyki wprowadza ty l­
ko rozumowanie. Jnż ta  wyższość metody zasłu­
giw ała  n<> uwzględnienie. Niedość na tern, w dziele 
jego po raz pierw szy szczegółowiej wyłożona ;est 
teoria wielowników (multiple) i dzielników. Może 
nie każdy się zgodzi z nazwaniem podzieloej liczby 
wielownikiem, ale każdy musi się zgodzić, że 
w ykład tej teorji, podobnie jasny, u nas nie 
istniał. Możuaby może zapragnąć w arytm etyce 
w ykładn nłam kćw  c iąg łych , które zostsiy pomi­
nięte ale zato trudno nie przyznać, że ca łj 12ty 
rozdział o przybliżeniach liczebuyeb szczegółowo 
rozbiera i wyczerpuje do grnntn k w estję , duj ąc 
środki wyliczenia przybliżeń naw et pierwiastków 
kw adratow ych i sześćściennych w działaniach z 
liczbami dokiadnemi i przybliżonemi na jedność 
jakiegokolw iek porządku. Ale wobec w ykłada 
i jego wartości, naw et tak ie  neologizmy, jak - 
wielownik, wskaż, zatrzym ka, da ją  się pojąć i 
znieść.

A rytm etyka ta wyszła z druku już  w r. 1866, 
gdy oprócz Korony, polski język wprowadzano 
jak o  w ykładow y i w „-kołach Balioyjskien. Można 
uię było spodziewać, że d z ie ło , stojące o całe 
niebo wyżej od arytm etyki Brettnera, M ozaika, 
również przepisanej dla szkól w Kongresówce, bę­
dzie uznane za wykładowe dla szkół średnich, lub 
przynajmniej za jeden z ważniejszych podręczni­
ków  w GaEjpji. Uznania podobne, gdyby na­
w et nie wprowadziło p rog runatn  wedle tego dzie­
ła, a w .zeby w skazało nauczycielom metodę, jako 
godną uw>gi. Mimo to, t e  dzieło p. N, musi s ta ­
nąć na ró sa i, jeżeli nie przew yższa najhardziej 
zalecane d z ie u  francuzkie podobnego rodzaju, i 
śmiało może w ytrzym ać porównanie z ary tm ety­
k ą  a e n e t a ,  Cam bofuuaa, Guileniiua, B ertranda 
ikp., w o niem nawet wzmianki się nie robi, 
i nie słyszałem, by k tóry  nauczyciel w w yk ła­
dzie jogo się  trzym ał.

Nie dość na  tern. P. N. postanow ił zrobić n o ­
we wydanie owej Geom etrji. Drugie w ydanie nie 
je s t  w cale powtórzeniem pierwszego. Od 1854 r.

tonuwiczu, cała  spraw a "krupiła się na Polakach 1 
— zakończył W ładysław .

— Bo te ł  ze stanow iska rządu patrząc, w y­
ście i zasłużyli na to I — odparł N. po chwili.

— Ja k  to?
— A komaż my mamy zawdzięczać to wszy­

stko, co u nas je s t lepszego i szlachetniejszego, 
ja k  nie wam ? Kto sieje pomiędzy nam i od tylu 
lat zasady liberalne, wzniosłe, lu d z k ie ; kto nas 
obeznał z prawam i ludów, wzbudził poczucie g o ­
dności człowieczej, zaszczepił żądzę w olm śei i 
dał o niej pcjęcie — jak nie wy, wy, którzy i 
n a  w ygnania jesteśeie apostołami św iatła . praw ­
dy, którzy i w minach staracie się zaszczepić 
szlachetn i nczncia w piersiach zbrodniarzy na

bisturję nzder smutną drugiego zbiega i towarzysza bro­
ni Stankiewicza, tj. Czernika czy Uzrrniaka. Dotarł o j  
rzczęśliwie do Litwy i był dowódzcą uddziału powstań­
ców w trockim powiecie. Po upadku powstania dostał 
sie do Petersburga, zkąd za fałszywym paszportem miał 
wyjechać ca granicę. Przy ws Zdaniu na parowiec, czy 
t e ł  na kolej żelazną w Rydze, dok^d ich przyjechało 
dwóch zbiegów , zażądano paszportów. Obaj mieli cbłop- 
.k ie . Pierwszy zbieg ndał cbłopa doskonale i został 
przepuszczony. Czerniak zai zdradził się mchami i so- 
•znia cienką i został uwięziony. Odesłano go do Wilna 
i posadzono u Dominikanów Diugi czas nie przyznawał 
się Czerniak kim jest, leoz twierdził uporuie, iż pocho­
dzi ze stanu chłopskiego. Użyto forteln. Gogiel przy - 
szedł do jego celi, skierował tak roamowę, aby go po­
drażnić i r.uki w Lejcu:

— Więc kiedyl  chłop, pat synu, to ja cie tu każę na­
tychmiast obić rózgami!

— Ty mnie rózgami? ! — krzyknął na to Czernik. 
A ty łotrze jeden, jakże ty żmiesz mi to mówić, mnie, 
który jestem  takim oficerem jak i ty!

Gogielowi tego tylko i potrzeba było. Zmiękł na­
tychmiast, zaczął przepraszać jak najuniżeniej, zawołał 
Łosiewa, który takie prosił dlaó o przebaczenie, dał się 
nawet od pułkownika wybesztać za niestosowne postę­
powanie, słowem, odegrał komedję jak najwyśmieniciej. 
Dsno Caerniakowi słowo Łonom, że mu nic nie będzie,
i wyłudzono od biedaka zeznanie- W kilka dci potem 
powieziono go do Kazania i rozstrzelano tamże przy 
koćcn r. 1865 na tern samem miejscu, ou i kolegów je­
go. Ra drugi dzień po jego śmierci przestraszył cały 
Kazać jakiż niewytłumaczony huk podziemny, tak stra 
■zny i silny, że mieszkańcy oczekiwali już w najwięk­
szej trwodze zawalenia się miasta, radne badania rzą­
dowe nie sdołafy dociec przyozyny tego nadzwyczajne­
go zjaw.ska, a md przyp,bał go powszechnie gniewowi 
Bożemu za niewinny śmierć nieszczęsnych męczenników. 
Moskiewskie czasopisma donosiły o zdarzeniu tern w 
swoim czasie.

nanka ta, jak  i inne, zrobiła pewny postęp. W y­
dając więc po raz drngi dzieło po kilknnastn 
latach pracy, należało zrobić w ielkie i liczne do­
pełnienia, a czasem zmienić porządek następstw a 
twierdzeń. D rugie więc w ydtn ie  Geometrji obej­
mie prawie dwa razy  tyle, co pierwsze. Będzie 
dwa tomy. Od m iesiąca pierwszy tom nakładem  
K rólikowskiego opuścił prasę i jest w rozprze- 
daży; zaw iera planimetrję. Drugi tom (golidome- 
trja) za k ilka ani równiuż pójdzie do rozprzeda 
ży. Jeżeli porównywam  pracę p. N. z francu- 
skiemi, j a k : Rucbe, Bobineta, Cam beronoa, Le- 
gendre, Amiota, Briota i innych, muszę wyznać, że 
p raca  naszego rodaka je s t zupełniejszą. A po­
niew aż francuskie elem entarne dzieła m atem aty­
czne stoją wyżej od niem ieckich, więc śmiem 
tw ierdzić, że p raca ta  należy do najznakom it­
szych. I  nie dziw U Francuzów i innych naro­
dów każdy uczony ma aż nadto obszerne pole 
m atem atyczne do nowych poszukiwań i badań. 
W szedłszy w ten zakres, pognwa dalej nankę z 
gorączkowością, cechującą życie zachodnich na­
rodów. A pooieważ p raza  nad głębszemi docie­
kaniam i nu rk i lepiej popłaca i daje imię, całą  
więc sw ą nsilność tam  każdy skierow uje. Cza­
su na zbieranie tw ierdzeń i wniosków w elemen­
tarnych nankach m atem atycznych, nie dość s.ę 
używa. Z tąd  też mnóstwo najważniejszych dowie- 
dziunyck tw ierdzeń b łąka się po pam iętnikach, 
artykułach  i tp.„- a  do podręczników nie weszło 
i nie zajęło odpowiedniego m iejsca. Nasz autor 
przez kilkanaście lat w ykładając geom etrję w 
szkole w yzszej, a w y siad a jąc  ją  dorosłym u- 
czniom, bardziej musiał opracow ać cały pod­
ręcznik; w ięcej m iał on czasa oójąć w jedną 
cało ić  porozrzucano pojedyncze ustępy i w je ­
dność pow iązać. To tez gdy nawei w niejednem 
dziele antora bardzo głośnego imienia, natrafią 
się określenia wcale n ieśc is łe , p- N, ceinje w 
ich dokładności. Mozę kom a się niepodeba cza­
sem siyi, trochę pedantycznie ścisły, ale •ut- 
stety, m atem atyka to me romans. W niej irnduo dbać 
o piękność słów. Nie przeczą, że kto mny 
m ógłby choć mniej dokładnie, ale płynniej oddać 
rzecz, jednak  dotąd  n e  widząc, by kto zrob.ł, m u­
szę przyznać, że lepszego dzieła. nie mamy i o- 
schlosć w ynagradza się zupełnie ścisłością rozu­
m ow ania.

Dzieło to nowowyszłe ma jeszcze i tę zalstę, 
że po każnym  dziaie zaw .era znaczną ilość z id ań  
geom etrycznych, nieraz dość w ażnycL, które u- 
ozeń może rozwiązać sam , lab pud kierownictwem 
nauczyciela, zad an ia  i : agadnienia te rozwija;.} 
w uczniu zdolaość samodzielnego m yślenia i n a ­
dają  jego wiadomościom cechę gruntow nego prze 
konania, opartego na roznmowanin. Trudne riie 
przyznać trafności doboru zagadnień i twierdzeń 
do dowodzenia uczniowi. D z ie ł, tego cena wy­
nosić będzie tylko 8 franków. Podobnej tanio­
ści me dosięgają naw et fraaeuzkie wydania. P o­
chodzi ta  nizkość ceny jedynie  z t ą d , że pan 
Dz. nie w ahał się zrobić znacznego n ak ład a  d la  
przysporzenia św iatła narodowi.

Iie  la sy  zastanaw iam  się nad trybom  n i* k » -  
ryeh bogaczy, daw ania jałm użny p ro tegow anym , 
tyle razy sta je  mi na myśl p liz ia łyńsk i, i p y ­
tam mimowolnie, czarno by inni nie poszli za je ­
go przykładem  ? Zam iast daw ania zapomóg, Inb 
jałnmża upokarzający oh dla lodzi czujących sw ą 
godność, ogłasza on drukiem  praee naukowe, prz 
nusząue prawdziwą korzyść narodowi, a  kt j-eby  
nie znalazły może dość śmiałych wydawców. 
Przez to ludzie nauki śmi&łu rzucają uię n a  pole 
badan i opracowują coraz dalej przedm iot, wie-

szyoh, t. j .  ta m , gdzL ich nigdy nie było ? Co ’ 
kol wiek złego naszych samodzterzoów spotka w 
przyszłości od nas, wara będą mieli do zaw dzię­
czenia, wam. którzyście nawet literaturze n:r.zej 
pierwszy dali popęd. W szak z początkiem  X V III. 
wieku, t . j .  od czaou jak  się datuje nasze piśm ien­
nictwo, w is- pisar e tylko dostarczali nam ma- 
terjałn  do tłum aczenia i uaśladuw aaia... A rząd  
w ie o tern wszystkiem, kogoż więc m a bardziej 
prześladow ać, jak  nie w as?  T ak  A ntonow iczu, 
rząd  tu m a słuszność, bo ran ehodzi <> jeg o  sk ó ­
rę, o jego  b y tl Gu się broni od zagłady. Lecz 
i my z swoje* strony broniąc się przed nim, nie 
powinniśmy także przebierać w środkach obrony. 
Trucizna, sz ty le t, podstęp, kłam stw o i zdrada 
wszystko czego tylko on p-zenw  nam  używ ał i 
używa, powinno, mnsi być i jesf nam pozwolono I 
Bo i my niemniej mam y skórę ho ochronienia, 
i my niem niej mamy bronić swego bytn. G łu­
piec niech idzie nam aw iać tyg rysa  do cnoty, 
przedstaw iać mu, jak  szkaradną je s t rzeczą na­
padać lodzi bezbronnych, i dać się mn pożreć w 
nadziel, że bierne cierpienie przywiedzie zwierza 
do opamiętani*!, — m ądry zaczaja się i pali mu 
w łeb z za krzaku !

— U, P łatonow iczu , jak  tu z każdego s ło ­
w a w ygląda nihilista ! — mówił z uśmiechem 
W ladysł .w

— C o? et tu Brutt ? — zapytał N.
— No, no, nie gniewaj s i ę ! — odparł W ła­

dek, ściskając przj jac ie la  za rękę — w tz*k żar­
tuję I Knasz mnie przecież nie od dzisiaj i wiosz, 
że nie jestem zwolennikiem mistycznej morałki, 
nakazującej znosić piekło w ciąga ż y c ia , dla 
nieba za grobem, m orałki, tak  wygodnej dla ty ­
ranów  a zgubnej dla uciemiężonych. Może ona 
być bardzo szczy tną , bardzo piękną i bardzo 
wzniosłą, ttle niestety tylko na papierze i w 
mrzonkacL w artog low ów , którym  w ygoanie ją 
przeprowadzać w teorji, bo nigdy nie m ają  spo­
sobności w ykonywać jej w p ra k ty c e ! Jestem  
pewnv, że gdyby takich panów  choć raz prze­
prowadzili wiahk>6rai etapam i na Sybir, gdyby oni 
cboć na chwilkę zrobili znajomość z Maczałki- 
nem et contortes (naczelnik jednego z etapów) i 
przypatrzyli się bliżej rządom w Moskwie, powie­
dzieliby iak ów nltramontanin, co pojechał szu­
kać do Moskwy dowodów dla uzasadnienia swej 
w iary w pożytek absolutyzmu ") *. Tu Ł.ażdy ro ­
kosz zda się być prawnym, naw et rokosz prze­
ciw rozumowi, przeciw B ogul (C, d n.)

*) J a ih m m  M  R u n i e  p o u r  y  c h e rch r  de* a rg u m e n t*  t e a ­
tr*  la g o u e e n u m e n t  r e p r u e n ta l i )  — f e n  reoien*  p a - t u c n *  de* e t a -  
ititu H o n * . O u ttin e  L a  R u n i e  en  1 8 3 9  a t j n t - p r o p o * .

rząc, że k iedyś może nakładca otrzym a łożocy 
koszt, ale napewne naród korzyść odoierze a do­
konana praca nie zgnije , oczekując lepszych 
czasów.

Czy i nowe dzieło p. N. k raj przyjmie z o- 
bojętnością ? ozy i to dzieło ma n’e zwrócić na 
siebie uwagi Raa szkolnych i nauczycieli n a ­
szych ? Nie chciałbym dać tw ierdzącą odpow iedź, 
Wiem, że potrzebujemy podręczników; wiem, że 
dotąd ich nam brakło. Dziś m am y — korzy­
stajm yż !

Powiedzą może, żb są  dobre tłómaczenia. 
Może być, ale ja  sądzę, że nietylko w poezji, 
ale i w nauce tłum aczenie każde będzie posia­
dało mniejszą w artość od oryginam . Wiem, że sam 
sposób wy leżenia i wypowiedzenia myśli będzie 
zawsze właściwszy i bardziej zrozum iały, gdy 
dzieło wychodzi z pod rąk  znawcy przedmiotu, 
niż ghy pov stało  przez tłum aczenie. Zatem 
wnoszę, że dzieła p. N. bardziejby zasługiw ały 
na nw agę, niż inne, trak tn jące ten przedmiot. — 
Czyli się nie mylę w moim wniosku, ze zaczy­
nam y się uczyć oceniać tw oich wedie rzeczywi­
stej wartości? — Zobaczymy.

Nie są  to wszystkie nowości, jaa ;e  przynosi 
nowy rok. Pan Falk irsk i wydaje swój Rachunek 
ról,ńczkowy i  całkowy, k tóry ma objąć 3 totuy 
Tom pierw szy w krótce wyjdzie z druku. W tedy 
obszerniej pomówimy o nim. Dziś to tyiao po­
wiem , ze będzie to pierwszy Rachunek różniczko­
wy, k tóry  wyjdzie w naszej mowie. Już ta  sa ­
m a okoliczność zmusza być pod Dewnym w zglę 
dem łagodnym .

Co się tyczy Lzeciega pracownika na polu 
m atem atyki, p. Habicha, dawniejszego dyrek tora 
szkoły polskiej, to nie wiem, czy kto w kraju  u 
nas słyszał o jego praeach, od ailkn la t u ra ż a ją ­
cych się po francazkich matematycznych uzienui- 
aach, jak  les Mondes Inb Noubetlet A,.nalet de ma- 
th*n.atiquM pure et appliąui. P race te odaoszą się 
do e /re m a ty k i. D awny uczeń szkoły drog i mo­
stów, który wstąpił i otrzymał dyplom bez egzaminu 
w tej szkole, p. H. po raz pierwszy w ystąpił z ar- 
ty&nłem we francazkiej m owie: „O przekształce­
niu hni| płaskich zapom ocą metody wzajemnycu 
promieni wodzących 18t»t»,“ a  trochę później n a ­
pisał „O rucha konchoidalnym  (tur le modoemeni 
ooMhouiai) broszurkę duść niew ielką, ale zupeł­
nie now ą.

Jhż wtedy proferor H aton de la  Goupillićre 
w ykładając cynem atykę w Sorbonie, k ilka razy 
wspominał imię pana H abicha obok N ikolaidesa, 
k tóry  nie wiele pierw.ej wyłożył dość zręcznie i 
wcale z innego stanow iska n rucn . krzywej p ła­
skiej w swej płaszczyźnie. Jakby  da  szy ciąg  pracy 
N iaolaidosa, chociaż nie z takiera powodzeniem, 
trzeba nważać zam ieszczane w Le* Monde* ustępy 
p. H abicna w tejże m aterji. W nich to znajduje 
się k ilka twierdzeń dość zręcznych o śiodkn chw i­
lowym obrotu i lini&cL obejmujących. W zeszłym 
rokn w ydał brosnrkę trochę obszerniejszą od ‘in 
nyob, nieprzeuosząeą jednak dwóch arkuszy d tu au : 
„O szczególnym system ie w spółrzędnych — zasto­
sow anie do kaastyki płaskiej* (tur m eeyttbu  par- 
tiomłier de coordonńie* appłication atu oaut&guet p la ­
netJ. W niej rozbiera linie odwrotne i podobne 
stosunkowo do krzywej d ane j, k a isfjruę  przez 
odbicie. Prcesiawszj, być dyrektorem  szkoły Munt- 
parnaskiej p. H. podobno przygotow uje pierw szą 
sw ą pracę po poisku. Ma to być Cyntmatyka. 
Z prac p. H., jak ie  wymieniłem, trudno _ąd*ić, 
czem będzie dziełu jego. D otąd mr znan bro- 
bznrki pozwalają wnosić, że p. H ., jeżeli nie jest 
znakom itym  nczonym, to niizuprzeczenie ma ce­
chy samodzielności w poszukiwaniach o cynematy- 
cę, W spominanie ,jegu im ienia p rzer chargi des cours 
p. Batone potw ierdza moje zdanie. O ruszcie po­
wie ui*v»ŁłuSć.

T y le  podaję o pracach wychodźców 
Poiaków na polu matematyki. Iuoe, jeżeli jak ie  i 
były, to albo niebardzo zasłogują na n w m  i 
dlatego je  pomijam, Inb też nit, są  ogłuszone d ru ­
kiem i o ioL w a rto śc i m ówić nikt niem a praw a.

Przegląd polityczny.
E u sja, m ająca w ypracow ać dla jejm u pro­

jek t ^ n i e s i e n i a  p r  o p  i n a c j i , obradaje o 
becnie we Lw ow ie. Przewodniczy jej p. Korne 
Krzeczanowioz. N ależą do niej powołani przez 
W ydział k rajow y A braham ow ie- D aw id, Badem  
W ładysław , Bohdan Hipolit, G ross P io t r , H aller 
W ładysław , H aller Cezary, Jabłonow ski Antoni, 
Jędrzejow icz Ludwik, K irehm ajcr J u l ia n , Krze- 
czunowicz Kornel, Lipuman Alfons, dr. K a js ł. T o ­
masz, Rylski E ustachy, S k rzy ń sk i Ludwik, Sma 
rzew ski Sew eryn, S z a ła w sk i" Jan , W ybranow ski 
Leoncjusz, Z ieliński z Sandeckiego .

W  ogóle w komisji reprezentow ana je s t j e ­
dynie jedna strona, posiadających propinacje, lub 
reprezentanci posiadających Dotąd kom isja po­
szła w sw ych uchw ałach w głów nych zeczacb 
za postanow ieniam i projektu W ydział i  krajow e 
go. Nie uchwalone jeszcze dutąd wysokości w y­
nagrodzenia. Szczegółow e spraw ozdanie i nchwa- 
lony projekt podam y późnie

A u s t r ja  i W ę g ry . Fo długim  birdzo  na­
m yśle zdecydowała się w reszcie Wiener AbenJpott 
n a p isa ć , i e  doniesienie w iedeńskiego korespon­
denta Dtimnika Foznańtkiegt o instrukcji ministrów 
sprawiedliwości, i spraw w ewnętrznych, nakazującej 
władzom prowincjonalnym ściślejsze strzelenie t o ­
warzyszeń, je s t m yluc-P ow tarzam y to demeuti i 
radzi jesteśm y temu, że się przecież raz  pojawi 
lo. Pozw alam y sobie jednak przy tuj sposobno­
ści zrobić uw agę, że to ,  eo nieraz Aeusu 
Wiener Tagblatt, P rm e , Pater Lloyd, Wanderer i in­
ne dzienniki n.eruiecLie napisały  o zaprzecze­
niach urzędowych, nakazm e nam  dom agać się 
nam acalnych dowodów, że nieistnioje tego ro ­
dzaju instrukcja im nU terjalna, o jakiej pisał w ie­
deński korespondent iJttennika Poznańskiego. Ma­
my bardzo wielkie zaoranie w w iarogudność półu- 
rzędowych not Wiener Abendpostu, ale zaufanie to 
bez porów nania więcej spotęgow ałoby się, gdyby­
śmy oprócz drakow anego twierdzenia i w prakty- 
Cznem życiu mieli dowody szczerości tych o- 
świadczeń.

D oniesienie T cg b h ttu  że dr. G iskra zagrozi
wystąpieniem z gabinetu, gdyby nie wniesiono 
w tej je u c z e  sesji projektu do ustaw y o obo­
wiązkowych m aleń stw ach  cywilnych, nie sp raw ­
dziło się.

W Peszcie poczęto w ydaw ać czeski dziennik 
pod tytułem  Obrana. Odmówiono j.tdnak temu 
dziennikowi debitu w Fradzc i w okolicy

Z ie m ie  p o lo k ic . Dziennik gubemialny podLukl 
donosząc o poświęceniu w dniu 3. grudnia r. z. 
przez biskupa K nziem skicgo w m iasteczka P i­
szczacu , w powiecie bialskim, nowozbudowanej 
w edług obyczaju moskiewskiego w formie krzyża 
cerkwi u n ick ie j, powiada „Na całej przeszło 
stuwiorstowej drodze od Chełma do P iszcztca, 
lud niosąc przed sobą rozw inięte chorągw ie, 
wszędzie spotykał biskupa z chlebem i solą. D zie­
ciom, osobliwie ,ym, które uczęszczają Jo  azkó- 
lea, biskup rozdawał obrazk’ św iętych. W  p rzy­
tomności ks. Kuziem skiego księża podlascy mó­
wili między sobą tylko po m oskiew ska; spraw ia 
ło to Dadzwyczaj taiłe i radośne uczucie na o- 
becnych moskiewskich urzędnikach, dotąd nigdy 
niu słyszących, by k s .jż a  nuiccy używali innego 
jak polski języka. W przyjacielskich pogadan­
kach przy stole obiadowym, napom inając kap ła­
nów by ściśle w Podlaskiem  i Chełmskiem prze­
chowywali wszystko tu tu  cechuje narodowość 
rnską, biskup opowiedział dnżo acegd a , tyczą­
cych się jego dawniejszych prac w Gaiicji, jak ie  
podejmował w ceiu obudzenia między tam tejszy­
mi nnitami duchc ruskiego. Podczas mszy, od­
prawianej pizez ks. biskupa w nowopoświęc onej 
cerkwf, nic słychać było an; jednego słow a poi* 
skiegc, au i jedna część i  liturgii wschodniej nie 
była opuszczoną; kazanie, ja k ie  m iał pewien z 
m iejscowych proboszczów, w ygłosionc zostało w 
języku  ruskim. W  modlitwach m szalnych unici 
nazwani byli prawosławnym i a uie prawowierny 
m i; a  chór śpiewaków spicWiił n* sposób, uży­
wany w cerkwiach po całej M osaw ie , a uie na 
sposob dawniejszy, tak  podobny dc katolickiego 
Śpiewu. Liezu księża, asystujący uiskupowi w 
czasie nabożeństw a, naśladując pilnie swego 
przełożonego, w ypeU ian z pokorą i gorliw ością 
wszystkie przepisy u s 'aw y  kościelnej. Lud w 
wielkiej ilości zebrany był na  tę  uroczystość nie 
tylko z bliższych okolic, ale i z dalszych miejsco­
wości. \Vs&/8tko na co on patrzał, i wszystko co 
słyszał, rozniesione zostanie pc catem Podlasiu, 
i najniezaw oduiej nie in n e , jak tylko pożądane 
w yda owoce. “ — Szkoda że DtitHuik ptdlgski nie 
objańnił, jak iego  to gam nkn były te przepisy n- 
staw y kościelnej, k tó re  z tak ą  gorliw ością i po­
ko rą  wypełniali ks.ęża uniccy — t że zaniedbał 
donieść, czy modlitwa za papieża oyłci, lub nie, 
odprawione, przez ks. bisknpa chełm skiego.

G azeta m oskiewska Sowrerr.ennyj* listki (kart­
ki tegouesne), nie bez pewnej ironii względem 
ks. C how ańskiego , aonuu eo następ u je : „Piszą 
nam z W iln a , że niedawno tem a w Wileńskim 
powiecie, nu tym  teatrze działalność, k s . Cho­
w ańskiego , ksiąaz proboszcz katolicki w 'tnia- 
steoakn D uksztach , z częśc ią sw ych parafian, 
prŁetzedi na praw osław ie. Z te j przyczyny ko­
ściół katolicki w Duksztaoh zostai zam knięty *

Dowodów — że w alka m iędzy dwiem a mo- 
skiewekionii p a rtjam i: um iarkowanych i szalo­
nych, trw a  ciągłe — nam  nie brak W iadomo, 
że w ostatuicli czasach rządowi ndało się dużo 
ultra-a t ja t^ l , nsunąć z Litwy i zastąpić ich ludź­
mi więcej rozsądnymi. P artja  Milutynow i Kat- 
kowow, jak  w idać z g az il, nie może tego strb- 
wić. Oto p rz y k ła d : W grodzieńskiej gubernii o- 
statniemi czasy znacznie zmniejszyła się liczba 
uczących się w szkółkach Indowych. Powodem 
temu była  jnż to niechęć i zbiednienie Wiośoian, 
już to niedba.stwo niektórych wójtów g m k , w 
•lupełnem opuazczenin utrzym ujących szkółar. G u­
bernator grodzieński w ydał z tej przyczyny do 
komisarzón włościańskich okólnik, uakaznjący by 
zachęcali chłopów do posyłania dztici do szl iłek, 
a  sam e szkółki otrzym ywane były w lepszym 
ja k  dotąd staaie. Gołoe p izytaczająo rozporządzę 
nie gubernatora, tak  się w swym numerze z dnia 
6. stycznia b. r. w y raża : „Przed-nkow aliśm y fen 
okóinik głów nie dlatego , że on służy ja sn y  5>d 
powiedź na dowodzenia pewnych o só b , ntrzymu 
jącycb , że teraźniejsi działacze w Północno za ­
chodnim kraju są  leP8i jak ci, k tórzy  ostatniemi 
czasy zostali ztam iąd wydaleni. Z okólnika, ktć 
ry zmudzony był wydać gubernator grodzic ski, 
łatw o się przekonać, że ńowi diejatieli formalnie 
pozw alają przepadać w szystkiem u, co b ^ o  zro­
bione staraniem  m niemanych socjalistów i ■ omn- 
nisiów , a  niedbalstwo swoje posunęli j u t  do t a ­
kiego s to p n ia , że ich zwierzchnicy znagleni zo­
stali do daw ania im napomnień. To jakoś niezu­
pełnie zgadza się  z świetnemi nadziejami, jakie 
Wirst' i tfowoje wremit pokładały  W nowych ditja- 
tielact, ozozyozących sie sym patją  tych gazet pol­
skich, wydawanych w moskiewskim języka.*

K r o n i k a .
i  Z  W a r s z a w y  donoszą, iż dnia 23 yrudm a umarł 

tank j 'den z najstarszych oficerów w ojsaa po u k ieg u . An­
toni Z d a D o w s k i ,  niegdyL pułkow nik 4go pułku strzel­
ców kunnycb. kaw aler legii honorowej, k rzyża polskie­
go eirtuti militari, znaku bw. Heleny 1 1. a. Zm arły 
liczył la t 90

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j odbedzie »'? we 
czw artek d 14. stycznia o. r. o gudzinie 6. wieczorem, 
w sali ratuszow ej. p o r z ą d k u  d * i e n n y m :
1) Spraw ozdanie kom isji, wyznaczonej do ułożenia p ro­
jek tu  budowy szkół miejakioL. Spraw ozda*0* radny p, 
Wild. 2) Obsadzenie stypendjam  fundacji t .  P- dr. Ka­
rola L ingera. Sprawozd. r. p . SzemeIow*k i- 3) P ro joa  
sługi szkolnego, P io tra  Z azlik i, o zzpoa °S?- ^prawozo- 
r. p. Baurowicz. 4) P ro jek t sta tu tu  jniejękie^o fundu­
szu pożyczkowego dla rzem iesln ikó* *zr*clitów. Spra­
wozdawca radny dr. Gnoińaki. 5) 3»we T ow arzy­
stwa pedagog-cznego o uwolnienie od °P łaty  kouztów 
oświetlenia sali ratuszow ej pudczm wyaładow . Spraw, 
r. dr. Czemeryński- 6) Spraw unek dwóch wozów Osobo­
wych dla straży ogniow ej. Sprawozd. r. p. Turaiuewicr 
Romuaid. 7) W ypłata naieżytości za dokonane pomo- 
stowanie Pełtw i. Sprawozd. radny p. Ś las ti. S) Wnio-
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ski sekcji IV. względem sprawienia odzieży i bielizny 
dla aresatnntów m iejskich. Spraw ozd. r . p. Turasiewicz 
Romuald. 9) Oblikwidacja z byłym  dzierżawcę propi- 
cacyjnego wyszynku w Ualecbowie i w ydzierżawienie 
tegoż wyszynku. 10) W nioski sekcji II. względem wy­
budowania karczmy w K ulparkowie i stajni w W ulce 
kapitańskiej. Sprawozd. radny p. Jasińsk i. 11) W nioski 
sekcji V . względem założenia szkoły w Biłohorszczy i 
odbudowania szkoły w Malechowie. Sprawozd. radny ks. 
Form anios. 12) Prośba Józefa  O strowskiego (sto larza) 
o nadanie praw a m iejskiego. Sprawozdawca radny p> 
Patraszew ski.

— M ia n o w a n ie . W skutek  przedsiaw ienia tarno­
polskiego pow iatow ego nadzoru szkolnego nadała Rada 
szaolna krajowa posadę rzeczyw istego nauczyciela przy 
szkole ludowej w Białej H ip o l i t o w i  Jarockiem u, dotych­
czasowemu zastępcy nauozyoiela tejże szkoły.

— O d e z w a . Zarząd główny Towarzystw a przyjaciół 
ośw iaty, zawiązanego w K rakow ie, w ysadził osobną ko- 
mibję dla wschodniej Galioji, złożoną z członków zarzą- 
du, zam ieszkałych we Lwowie.

Podobnie jak  Towarzystw o, tak  i kom isja lwo­
wska rozpoczęła swe czynności z d. 1. stycznia 1869.

Gdy Towarzystwo przyjaciół ośw iaty między in- 
nemi celam i swemi w ytknęło sobie i dalsze prow adze­
nie W ydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych p. Franci- 
saka Trzecieskiego, więc upraszamy wszystkich we 
wschodniej Galicji pp. opiekunów i przedpłacicieli tego 
Wydawnictwa, k tórzy  stali się członkami Towarzystwa 
przyjaciół ośw iaty, aby z żądaniami i życzeniami swemi 
jak  i z uiszczeniem rocznej w kład i i  udawali się do ko ­
misji lw ow skiej, k tóra im dostarczać będzie dzieł w y­
chodzących.

Kancelarja lwowskiej komisji Tow arzystw a przyja­
ciół ośw iaty znajduje się w tym lokalu, gdzie była lw o­
wska kancelarja W ydawnictwa dzieł tanich i pożyte- 
czoyoh p. Franciazka T rzecieak itgo , tj. przy ulicy Sze­
rokiej w domu pod 1. 554% II. piątro.

Lwów, 4. stycznia 1869.
Al/red Młocki t przewodn. ; Jan Dobrzański, referent.

— I  z a rz ą d u  c e n tr a ln e g o  T o w a r z y s tw a  p r z y j a ­
c ió ł  o ś w ia ty  lu d o w e j otrzym ujem y następujące pismo: 
We wczorajszym numerze Gazety Narodowej umieszczono 
korespondencję! „z pod Zloozowau, której przedmiotem 
było Towarzystwo przyjaciół oświaty lodowej w ogóle,
* jego  aarząd ceDtraluy w szczególności. Poczytuję so­
bie za obow iązek, nie zostawić bez odpowiedzi tego 
listu .

C ały ten list tchnie rzetelną sym patją dla naszego 
Towarzystwa, więc chociaż szanowny korespondent mo­
że za daleko posunął się w niektórych tw ierdzeniach, 
nie można mieć z tego powoda ±alu Jo  n iego, bo tylko 
chwalebna gorliwość o sprawę ośw iaty a jednej strony, 
a nieświadomość czynności Stow arzyszenia a drugiej 
atrony m ogły go „sprowadzić na to r m ylny. 'A przy­
jem nością konstatuję to, Dim przystąpię do zbicia m yl­
nych jego  oplmj.

W krótce odbędzie się walne zgrom adzenie delega­
tów powiatow ych, więc ogłoszone będzie sprawozdanie 
z czynności Stowarzyszenia, jak  tego wymaga ę. 22 lit. 
a i b statutów. Mam nadzieję, że wtedy przekona się 
szanowny korespondent „z pod Złoczowa", że dz ia ła l­
ność Stow arzyszenia nie ograniczyła aię wyłącznie tyl 
ko  na wydaniu odezwy, której podobało mu się dać 
przydom ek „szumnej." Jeżeliby szanowny korespon­
dent raczył był przed napisaniem swego listu p rzeg lą­
dnąć s ta tu ta  naszego Stow arzyszenia, byłoy się ta k ie  
przekonał, że cała w aga działalności jego  spoczywa na 
oddziałach powiatowych. Od gorliwości i energii za­
rządów powiatowych zależy głównie rozkrzewienie S to ­
warzyszenia i rozwinięcie więcej lub mniej skutecznej 
Czynności. A le i to  nawet nie wystarczy, jeżeli dobra 
wola i gorliwość organizatorów  filij natrafi na oboję 
tność ogółu, jak  to niestety we wielu powiatach zdarza 
aię. Energia zarządu lwowskiej filii znalazła d ę tc e  po­
parcie w szerszych kołaoh, więc są też rezultaty jej 
czynności, ale zapewnić mogę, że nie wszyscy delegaci 
i zarządy powiatowe są w tern położeniu. Muszą oni 
walczyć z  nasrępującem i przeszkodami: a) z obojętno­

śc ią  i nieufnością luan sam ego, k tó ry  je s t przecież głó­
wnie interesowanym w istnienia Towarzystw a; b) z nie- 
iyozliwem  usposobieniem (nie bez w yjątków) ruskiego 
duchowieństwa, które zapomina, że Tow arzystw o jest 
dziś w y ife iu jg  polakiem, bo niem a w niem dostateoznej 
liczby Rusinów — niech przystąp ią  js k  najliczniej, a 
PoruBzczeje ono; e) z obojętnością we wielu oko'icacb 
, acińskiego dnobowieństwa, mianowicie zaś w taiDOff- 
_kiej dyecezji. W ieln z nich tw ierdzi, że niem ają je ­
szcze od swego crdjm arjatu wyraźnego pozw olenia sze 
rżenia oświaty, więn u lt mogą popierać naszego T o­
warzystwa. A wreszcie d) z indyferentyzmeui ogółu 
'^ te ligencji wobec sprawy, której g lu iy  T 0Warzytjtw0 
■yrzyjaciół oświaty ludowej. Gdzie jest do zwalczenia 
ty le  trodnośei, tam  łatw o zrozumieć, że sprawa nie mo­
le  iść zbyt sporo-

P ro tokół bieżący zarządu centralnego obejmuje od 
ąierpnia z. r. niespełna 400 numerów. To dow ód, że 
^ * ą d  centralny nie ograniczył się ty lko na wydaniu 
„■łzumnej odezwy". Jeżeli tylko w którym kolw iek po­
wiecie *nana urn była jak a  osobistość, o której sąd z ić ' 
można y o, że paprze Stow arzyszenie, zapraszano ją  
do uczestnictwa w pracy. Złoczowski powiat nie sta­
nowił także w yjątku, ]ei;l odpowiedziano na to zapro- 
n e n ie  (z powodu słabości zdrowia) odmownie. A po- 
■ łew ai członkom zarządu centralnego nie j egt w Z}o. 
eaowskiem nik t więcej znany, do kogoby można udać 
aię a tem , więc nie zaproszono tam dotychczas nikogo 
ponow nie. Ale szanowny korespondent „z pod Złoczo­
wa", k tóry  zpowodował mnie do napisania tej odpowie­
dzi, okazał tyle szlachetnej gorliwości o dobro T ow a­
rzystw a, że pozwalam sobie niniejszem upraszać go, 
aby zechciał zgłosić się łaskaw ie do zarządu centralne­
go (ulica Sykstuska 1. 725,/, we Lwowie), a zarząd nje 
om ieszka bez w ątpienia korzystać z jego  dobrych chęci, 
o których w swoim liście tak  pięknie pisał.

Założyciele Tow arzystw a, a względnie jego zarząd 
teraźniejszy, przygotow ani byli z góry  na wszelkie tru ­
dności. Sprawa oświaty ludu jes t zanadto olbrzymią, 
aby już w krótkim  czasie dało się doprowadzić do na 
BUcalnych rezultatów  w usiłowaniach nad jej podżwi- 
•■ ięciem . Ale to  me zraża pracowników jej, bc wiedzą,

najdrobniejsze ziarno, na tem  polu posiane, nie zgi- 
z o l t ^ 0, '6* 7F ° zy ćby ty |ko należało, aby ogół nie po- 

ich bez pomocy w tych usiłowaniach.
aa™ n„r,ńiWUdze P °ZWoliły n * nowo odbywania wykla-

%  we Lw °wie. Odbywaj, sig już.
wanoiotes, sekretarz  zarządu oeutralnego 

T ow arsyetw a p rzy jscl(ł|  oświaty ludowej.

— Mada za w ia d o w eza  T o w a r z y s tw a  an strjaek ie- 
go  sztuk  p ię k n y c h  rozpisała b y ła  dawniej konkurs 
między artystam i w m onarchii A ustrjackiej o najlepsza 
szkice w łasnego układu we w szystkich gałęziach sztuki, 
zostawiając zupełn? wolność artystom  pod względem 
przedm iota, rozm iarów  i m aterjału . Z nadesłanych ro­
bót wybrano prace 14tu artystów  jak c  najlepsze, i te  
dano na w ystaw ę styczniow ą. W liczbie tych 14 jes t 
trzech Polaków  z Kranowa, a m ianow icie: A ntoniego 
K o z a k i e w i c z a .  „Oda do m łodości" (m yśl z Mickie­
wicza); „Śmierć Litw inów  podczas zdobycia Pulina przez 
Krzyżaków 1336 r.“ i „Narzeczona* (m yśl z K rasińskie­
go); Franciszka S t r e i t a  „L irnik" (z Mickiewicza); 
A leksandra K o t s i s a  „Uboga rodzina w K arpatach", 
„Przewrócona maślnica" i „Podwójne żniwa*. Szkice, 
wybrane z pomiędzy wystaw ionych, będą zamówione u 
artystów do zrobienia obrazów .

— N a b a l, k tó ry  aię odbędzie d. 18. b. m. w salach 
strzelnicy, na dochód Tow arzystw a akadem ickiego ku 
wspieraniu rygorozantów  w yznania mojżeszowego, do­
stać można biletów od 14. stycznia zacząwszy w biórze 
kom itetu balowego w hotelu Langa nr. 84, I. p ią tro , od 
godziny 10 do 2.

— B a l m a s k o w y  b e z  m a se k . Przedwozoraj maska­
rada obeszła się doskonale bez m asek, tak  jak  szano­
wny przedsiębiorca p. K arol Kónig, dyrektor sceny nie­
mieckiej, obszedł się doskonale bez polskich plakatów , 
zapowiadających tę m askaradę. Ciekawiśm y bardzo , 
k to  wygra na tej ślepej babce: publiczność, czy pan 
KóDig ł

— I  W ie l ie z k i podaje Czas następująeą korespon­
dencję pod dniem 11. s tyczn ia : Chodnik Kioski wy­
czyszczono już w długości 60 sążni, z których 58V» 
jest ocembrowane drzewem, a 1% stoi pusto. R obota 
szła pospiesznie i ochoczo, a nadzieja zatam owania wo­
dy w zrastała, gdyż dzisiaj m iały działać maszyny, przy­
rządzone tak , że może zdołają cały bieżący przypływ  
wody wydobyć z Uopalni.

Lecz jakby  na przekór, żyw ioł, nad kzórego zw al­
czeniem nieustannie od półtora  m iesiąca pracuje około 
200 ludzi, znowu podniósł groźne swe czoło, wzdyma 
się i grozi zagładą niezm ordowanym pracow nikom , u si­
łującym go pokonać. Podobnie jak  na dniu 2. grudnia, 
gdy po ukończeniu pierwszego muru utw orzyły sią sa -  
pory  w szybie W odna góra, które w stizymały przypływ  
wody i wzniosły się do poziomu chodnika K ioski, tak  
samo na dniu 9. brn. pow stały zapory, a woda n ie m o­
gąc się rozlać równo na całej przestrzeni kopalni, 
wzdęła się nieproporcjonalnie w części od atrony cho­
dnika K ioski, i podminowała w kilku  miejscach przej­
ście w pobliża szybu NadacLów.

Ponieważ okoliczność ta by ła  przew idyw aną, więo 
obecny kierow nik, baron H i n g e n a u ,  już wcześniej 
zarządził przygotowanie mostu w tej części chodnika, 
tak  aby ua wypadek niespodzianego wezbrania wody 
robotnikom , pracującym w Kioskach, był zapewniony 
odwrót. Podm inowanie w pobliżu szybu Nadachów nie 
jes t wprawdalo rjroin. m, gdyż ty lko podłoga ohodnika 
zniszczoną została, w rem bowiem miejscu dla zrówna­
nia kolei, na stały  solny pokład nasypano na k ilka ło k ­
ci rum ow iska, k tó re  woda rozpuszcza i w części zmy­
wa. W ystaw ienie więc mostu i utworzenie tym sposo­
bem nowego przeebodu, zabezpieczyło dostęp i odwrót 
z chodnika w razie, gdyby pow iększyło się 'n ieb ezp ie ­
czeństwo.

Gdyby do chodnika Kioski był drugi, pewniejszy 
dostęp, natenczas wypadek ten byłby całkiem  niezna- 
ezący, lecz nieszczęściem wychodu drugiego niem a, a 
wszelka kom um aacja i przew óz m aterjału budowlanego 
odbywa się po tej drodze.

Gdy w ciągu następnego dnia (10. bm.) pud ziem na 
zapory nie zw aliły się, a woda wciąż nieproporcjonal­
nie w zrasta, tak , iż w szybie Franciszka Józefa na do­
bę o 14 cali, gdy w Elżbiecie równocześnie podniosła 
się jedynie o 3 cale, zaszła obawa nie o odwrót w cho­
dnika, gdyż ten jes t zapew niony, lecz o to , Ż6 w razie 
popłochu, m ogącego bardzo łatw o powstać naw et z lada 
drobnej i mało znaczącej przyczyny, ludzie pod pierw- 
szem wrażeniem przestrachu uciekający Deziadnie, mo­
gliby jeden przez drugiego cisnąc się na most, spychać 
się wzajemnie, a nie wiedząc przyczyny popłochu, mo­
gliby pobiedz właśule w tę stronę, gdzie jes t niebezpie­
czniej. A że zwykle w takich  wypadkach do bezładu 
przyczyniają aię przeraźliwe krzyki i gaszenie św iateł, 
a ciem ność potęguje przerażenia i  popłoch, w którym 
razie może nastać rzeczyw iste niebezpieczeństwo, a na­
wet u tra ta  życia: więc w przewidzeniu i a obawy tych 
następstw  baron  Hingenan w strzym ał dalsze ezyszoze- 
nie chodnika K luski, dopóki zapory nie nsuDą się a 
woda nie przyjdaie do rów now agi.

Tym czasem  zarządzono zw iązanie podłużuetni p ł*  
sam i oprawy chodnika, aby woda nje zrujnowała jej 
naw et w tenczas, gdyby Bi? wyżej wzniosła i zalała o- 
becną robotę.

S tagnacja, w ynikła z powyższego powodu, niezaw o­
dnie potrwa ty lko  kilka dci, poczem znowu przystąpi 
się do roboty z dawniejszą energią i poświęoenlem; 
gdyż albo zspory same się usuną, albo przygotow ane 
maszyny spraw ią rów nowagę płynu, a w obydwóch 
razach woda, nagrom adzona przed chodnikiem, opaść 
pow inna.

W szynie Franciszka Józefa pracują dwie maszyny 
parowe, każda o sile 40 koni, z których jedna wyciąg* 
wodę ielaznem i skrzyniam i, gdy druga w krótce poru­
szać będzie dwie pom py. Pom py te były już wczoraj 
w ruchu, lecz musiano je  zatrzym ać dla niektórych po­
prawek, co przy całkiem nowej m achinie, w ruch pu­
szczonej po raz pierwszy, jeBt rzeczą zwyczajną i nieu­
niknioną. Skrzyniam i wydobywa się 9 Btóp sześciennych 
w minucie, pompami zaś wydobędzie się 15 stóp , czyli 
razem 24 stóp, gdy w szybie E lżbiety  ozynna machina 
wydobywa ty lko 12 stóp na minutę. Przeto w części ko­
palni, gdzie się woda więcej wznosi, w ydobędzie aię 
dwa razy większą ilość wody, n iże li w drugiej części, 
gdzie wznoszenie się je s t mniejsze. A tak  chociażby się 
nie przerwały zapory, machiny sprawią równowagę p ly- 
nu, a nadto gdy nie zajdzie żadna nieprzew idziana p rze­
szkoda i machiny będą ciągle w ruebu, w ydobędzie się 
cały bieżący przypływ  wody, który  obecnie je s t 35 stóp
sześciennych.

Obecnie w strzym anie roboty w chodniku Kioski 
je s t niezawodnie w różny sposób przedstaw iane, a nie- 
znający właściwego powodu, m ają znowu pole do do­
mysłów i rozsiewania fałszywych wieści. D latego przed­
stawiłem wiarogodnie stan rzeczy, aby rozpowszechnić 
go z npewnieniem, że skoro ty lko nastąpi równowaga 
płynu i nie zejdą żadne inne przeszkody, dalsza robota 
w chodnika niezawodnie w krótce napow rót podjętą zo­
stanie.

— P o p u la rn y  w y k ła d  nauki ezy ta n ia  1 p isan ia .
Pan Michał K onstantynowicz, nauczyciel ludowy i  Kon­
gresówki, szukając szerszego ko la  dla swej działalności, 
przeniósł się właśnie do Galicji i zam ierza najprzód we 
Lwowie, a potem po miasteczkach prowincjonalnych n- 
rządzić w ykłady nauki czytania i pisania, i to  pod wa­
runkam i najprzystępniejszem i.

Zważywszy rzeczyw istą potrzebę takich wykładów 
a nas, musimy je najgoręcej poświęcić interesowi pu ­
b licznem u, a poniżej umieszczona O d e z w a  p. Kon- 
stantynow icza dostarczy bliższych szczegółów in tereso­
wanym. Podajem y ją  w całośc i:

„Zbytecznem jest dowodzić, że do przeprowadze­
nia ogólnej oświaty narodowej konieczną jest rzeczą, 
aby lud nasz umiał co najm niej czytać.

Konieczność tę uznały w szelkie stow arzyszenia, 
wszelkie korporacje, równie jak  i władze rządowe.

Co u nas zrobiono pod tym względem, całemu k ra ­
jowi wiadomo.

Na dobrych chęciach u nas nigdy nie zbywa.
Oświata narodowa, pomimo gnębienia jej zkądinąd, 

istnieje i podnosi się!
Lecz aby jeszcze bardziej przyspieszyć pożądany 

przez w szystkich ludzi dobrej woli skutek, starałem  się 
wynaleźć tak ie  środki, ażeby ladzie pracy, nie odryw a­
jąc  się od swych aż do krw awego potu zajęć na 6 go­
dzin dziennie i aż na dwa albo na trzy  la ta , wyuczyli 
się czytania i p isania w takich w arunkach ażeby nauka 
ta  p rzyszła im prawie niepostrzeżenie i bez uszczerbku 
tak  drogiego czasu.

P rzejęty  tą  myślą, pracowałem  na zaległem polu 
elem entaryzmu długo i niezm ordowanie w Kongresówce, 
mianowicie w W arszawie, i zwolna praktycznie zdoby­
wałem środki, nłatw iające naukę czytania i p isania do 
ostatecznej możliwości.

U czyłem tam i starych i młodych, i dzieci i k o ­
biety, słowem, wszystkich od 5letniob dzieci do starców 
niemających zepsutego wzroku — nczyłem takich na­
wet, którzy wcale języka nie znając i nlerozum iejąc go, 
czytali i pisali za dyktowaniem po polsku.

P rak tycznie  więc przyszedłem  do postawionego prze- 
zemnie celu. Skróciłem  dotychczasowy czas dzienny na 
naukę do jednej godziny. Skróciłem  czas k ilkuletni do 
jednego m iesiąca, i ogłuszam :

1) Że uczę zbiorowo czytania i pisania bez różnicy 
wiekn, płci, wyaunń i bez względu na znajom ość ję ­
zyka ;

2) Że do wykładu mego potrzebuję zaźytkow ać 
jedną ty lko godzinę dziennie;

3 ; że do w ykładu mego nie potrzeba stołów, ła ­
wek, tablic itp . szkolnych przyrządów . Szkoła wszę­
dzie gdzie nauczyciel, a więc nie potrzeba żadnych k o ­
sztów na budowanie oddzielnych na tę naukę domów 
lub też lokalów ;

4) Że nczący się w bardzo krótkim  czasie, bo około 
jednego m iesiąca przychodzą do tak iego  uzdolnienia, że 
już dalej bez pomocy nauczyciela sami mogą się k sz ta ł­
cić w tej naace, i

5) Że wykład przynosi ten sam reuńcat, czy będzie 
on prow adiony w oliwili wypoczynku rolńiKS na polu 
pod golem  niebem, czy też rzem ieślnika, w yrobnika, 
sługi i t . d . pod strzechą.

Na uczenie czytania i pisania pryw atnie według no­
wego sposobu, uzyskałem  pozwolenie tutejszej władzy 
krajowej pod dniem 7. b. m. 1869 r. 1. 250.

Na zasadzie więc tego pozw olen ia , przystępuję 
najprzód we Lwowie do w ykłada tej nauki, pocaem u- 
dam sie na prowincję, celem udzielania tejże ludowi w 
m iasteczkach i po w siach. W arunki są następnjące : 

a) Od osób zgłaszających się wprost do m nie: za 
całkow ite wynczeuie czytania 4 złr. w. a ., za wyucze­
nie czytania i pisania, razem  6 złr. walutą aas tr., od 
osoby.

b) Od w s z e l k i c h  k o r p o r a c y j  i s t o w a r z y ­
s z e ń ,  j a k '.  duchowieństwo, kahaly, Rady powiatowe 
Rady miejskie. Rady gm inne; T ow arzystw a: przyjaciół 
ośw iaty ludu, pedagogiczne, rzem ieślników itd ., z a  p o ­
ł o w ę  w y m i e n i o n e j  c e n y  o d  o s o b y ,  t o  j e s t :  
z a  w y u c z e n i e  c z y t a n i a  2 z łr . ,  c a  w y l i c z e ­
n i e  c z y t a n i a  i p i s a n i a  r a z e m  3 złr. w. a.

c) Od zupełnie biednych, k tórzyby nie byli przy 
jęci na koszt Rady miejskiej czy też jakiegokolw iek s to ­
w arzyszenia, nie wymagam żadnego wynagrodzenia i wy 
aczę czytania i pisania bezpłatnie.

K orporacje i stow arzyszenia, k tóre już uozuły wa­
żność ośw iaty ludn, zechcą w tym względzie wyzna 
czyć swyot ozłonków da poleoaaia na naukę i  o tem 
podać dc wiadomości publicznej. Członkowie oi będą 
prow adzili listę  im ienna, w k tó rą  wpisywać będą zg ła­
szające się do nich oaoby, a następnie listy  te  w te r ­
minie 1. lutego r . b. doręczą mnie pod 1. 15 miasto, 
dom Lewakowskich, z zawiadom ieniem , gdzie m ianowi­
cie przez Tow arzystw o wyznaczone zostało  miejsce na 
naukę. N a l e ż n o ś ć  z a ś ,  p r z y p a d a j ą c a  mi  w e- 
d l a g  w r ę c z o n e j  l i s t y ,  k t ó r e j  w z ó r  t u  s i ę  
p r z e d s t a w i a ,  w y p ł a c o n ą  b ę d z i e  p r z e z  p o ­
l e c a j ą c e  S t o w a r z y s z e n i e  l u b  k o r p o r a c j ę  
p o  n k o ń c z e n i u  p r z e z e  m n i e  k u r s a  w y k ł a ­
d u  i p o  p r z e k o n a n i u  a i ę  s p o s o b e m  e g z a ­
m i n a c y j n y m ,  i e  p o l e c o n e  o s o b y  n m i e j ą  
c z y t a ć  i p i s a ć .

K o n k n rsa . Posada pocztm istrza w Wiśniowczyku, 
tudzież w Starem Siole, za kontraktam i Ji kaucjami po 
200 złr. w. &■

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  d. 12, s ty c z n ia . Pp. hr.
Kom irow sk; W z D ziesiętnik, Grocbolsk. K. zRożysk, 
Folański T  z Rudnik. Swieżawski T . z P o lsk i, Sttana 
G. z K ołom yi, Janocel W. z Napuli, K iernik W. z P rze­
myśla, Dumański F . z Hnyczego. mysłowski J .  z Zwi- 
niacza hr, Golejewski A. z Harosymowa, Bogdanowicz 
G. z Orzecbleba, Janow ski Z. i  'Falejówki, Obertynski 
J , z O ieląia, O be.tyński Z. z Tamowicy, Szymonowicz 
A. z Krzywołuk, Falkow ski M. z Głuchowa, Auiich A 
z Dobrzanicy.

Ostatnie wiadomości.
Z Jag ru  (Erlau) telegrafują, że hr. S z p a ry  

j a k o  kom isarz królewski rozw iązai k o n g re g a c ję  
kom itatu Heweskiego, ponieważ się w zb ran ia ła  
cofaąć swoje wotum nieufności dla rządu i sejmu.

Jutro podam y wedle nowej Presty osuowę o- 
kólnika tureckiego, w którym  wyłożone jest sta­
nowisko W ys. P o rty  wobec Greeji. W akcie tym 
wypowiada rząd sułtaóski, że śro d k am i, których 
się chwycił, nie chciał wywołać wojny, jak  ra ­
czej p ragnął wygłodzić Grecję i zniszczyć je  ma- 
terjalnie.

Presse podaje telegram  z Paryża, iż R an- 
gabc miał oświadczyć pryw atnie, że jedynie dla 
uspokojenia publicznej opinii w  Atenach, p ro te­
stow ał przeciw  przypuszczeniu swemu do konfe­
rencji z głosem tylko doradczym . Być może, że 
tą  protestacją swoją nic nie zyska, w  każdym 
jednak razie konferencja tak  z nim , ale bez nie­
go ukończy swoje dzieło. Telegram  ten Pruty 
wydaje nam się bąkiem giełdowym .

Z P a ry ż a  d o n o si d n ia  12. b . m. te le g ra m : 
Zdaje się , że  w skutek za jść  n a  k o n fe ren c ji, te r a ­
źniejsze ministerstwo g re c k ie  u s tą p i, a  R an g ab e  
b ę d z ie  p o w o ła n y  do  u tw o rz e n ia  n o w eg o  g ab in e tu .

Korespondenci Pester L loydc  z B akaresztu do­
noszą o nowych przesyłkach broni dla Rnmunii; 
nadeszło 18.000 karabinów  system u Peabody z 
Am eryki, 10.000 karabinów  z Belgii, 8000 z Tu- 
ly  (w Moskwie) i 45 dział z G dańska. Potw ier­
dza się ponownie przemytnictwo broni i oŚezw 
podburzających do Siedmiogrodu. Za wpływem  
Bratiana, m a być w ysłany manifest do Bółgarji, 
w zyw ający do składek na  broń i oswobodzenie 
się od ja rz m a  tureckiego.___________________ _

Liczna po­
rządkowa

im ię i na­
zwisko Czytanie Czytanie i 

pisań, razem
1.
2.

N. N. 
N. N.

1.
1.

Pryw atnem i więo siłam i weźmy się wszyscy do 
pracy, aby częm prędzej, aby natychm iast na ziemi na­
szej nie było żadnego nieuka, od pięcioletnich dzieci do 
starców, jak  rzekłem , niem ających zepsntego wzroku.

To wszakże m oże nastąpić ty lko  wtenczas, kiedy 
wszyscy panowie, majstrowie, rękodzielnicy, zrobią po­
święcenie z siebie, to  jest, kiedy nietylko uwalniać bę­
dą podwładne im osoby, jak  sługi itp. na jedną godzinę 
dziennie, ale zobowiążą ich do jak  najregularniejszego 
uczęszczania na lekcje czytania i pisania, kiedy nie już 
zachęcać, ale prawie zniewalać ich do teg o  i sami p rz e ­
strzegać będą.

Michał Józef Konstantynowicz, nauczyciel ludu.

G ospodarstw o, p r iem y sf i h an d el.
N o w a s ta c ja  te le g ra f ic z n i.. Z dniem 27. z. m. o- 

tw artą została  now a atacja telegraficzna w J e z i e r a a n a c h ,  

czynna ty lko we dnie.
L ie y ta e je . Sąd krajow y we Lwowie sprzedaje dnia 

15. lutego b. r. realność pod 1, 60 i 61*/i we Lwowie,

Telegramy „ttazeiy Narodowej.**
W iedeń dnia 14. sty c in ta . Dzi­

siejsze doniesienie w  Morgenpost o poufnej de­
peszy hr. W im pfena do hr. Beusta jest całkiem 
zmyślone. W ilku pełnom ocników  konferencyj­
nych prosiło o instrukcję na przypadek, gdyby 
reprezen tan t Grecji do najbliższego posiedze­
nia nie otrzym ał z Aten jeszcze żadnej odpo­
wiedzi.

Pary* d. t4 . stycania. L a  France 
pisze . Grecja praw dopodobnie me będzie trw ać 
przy swojej teraźniejszej polityce. W  takim 
razie konferencja będzie m ogła rozpocząć swo­
je  prace. W  przeciwnym razie odroczonoby 
konferencję na czas nieoznaczony, pozostawia­
jąc T urcję i Grecję sam ym  sobie. Rangabe 
zrobił dziś posłowi m oskiew skiem u, hr. S tackei- 
bergow i wizytę przy sposobności Nowego roku 
greckiego.

P etersb u rg  d. 13. styczn ia . Jour­
nal de St. Petersbourg oświadcza, że W ałujew  
bawi w Rzymie wyłącznie ze względów zdro­
wia, a nie dla jakiejś misji politycznej. (Rzym 
jest jednem  z najniezdrowszych m iast ; chyba 
tylko m oskiew ska konstytucja może tam  szukać 
poratow ania zdrowia ; p. r .)_________

K u r s a  z dnia 1 3 . stycznia 1 8 6 9 , godzina 
2 . min. — . popołudniu.

W ied eń . Potyczka bezpodatkowa 62.20. Akcje kolei 
Karola Ludwika 212.50 Kolej s i e d m io g r o d z k a  160.50. 
Kolej południowa 206 70. Kolej ałflMdaka 1 6 U K  KojeJ

Baństwows 308.50. KołąJ lwowsko w w fll» id » A t  
(olej filnfkłreh. — . Kolej półnoent 201.50. t o ię i  
Rudolfa 145.25. Kołuj Francuzka Józefa 163.—■ Guli- 

eyjakie ooiigacje mwmnlsaęyjne ta .75 . Loay U M  F*
113.30. Nappleoadoi 9.56. ftu sk i a  ara** '   Akcje
bfeaku aagioaustrjaokiego 214$  >. Kolej półuoouo-wacho- 
dnia 139.75. Usposobienie u d łe .
K u r s a  z d n ia  { 3 .  s ty c z n ia  4 8 6 9 ,  g o d z in a

6. min. 15 . popołudniu.
W ie d e ń . Pożyozka bezpodatkowa 62.—. Akcje kre- 

dytowe 251*20. A&oje banka wig lo - tm tr . 213 25, Akcjo 
zakład: pożyczkowego 142.—. Akcje kolei K arola Lu­
dw ika 212.25. Kolej południowa 207.50. Kolej ab tfi***  
—.—. Kolej państwowa 307.3C. Kolej Rudolfa r 
Loay z 1860 r. 92.40. Napoleondor 3.57‘/ i .  Kolej ~
165.50- Bauk narodow y 686.—. Usposobienie

P n ry k  R enta 70.22.
W ^ oelaw . Pszenica 84. Żyto 65. Owies 40. 

pak zimowy 188, Koniczyna czerwona 15.
Berlin. Moskiewskie banknoty 82’/ , .  Akoje kredy 

towe 107. Lombardy 1171/ , .  Galicyjska kolej 90%* ."r0" 
I.ej państwowa 174*/,. Wiedeń —. Usposobienie c » no- 
Zyto 52 '/,. Owies 31'/t .

S z c z e c in  Pszenica —. a n a - r

N a d e s ła n e . Podług doniesień z prowincji, * T*®!? 
miejscowościach naszego kraju koronnego zdarząią » s 
wypadki zarazy na bydło, a gospodarz jezt ciągle 
grożony w głównym dziale swojego mienia. Wiaoo 
są wprawdzie środki ostrożności ustawami Prz*p%e0I 
w celu niedopuszczania i przytłum iania tej k s_
wobec tak iego  niebezpieczeństwa jes t obowiąuH* 
żdego gospodarza, ze szczególniejszą troskliwo * 
wać nad stanem zdrowia bydląt domowych, 7 r
wać funkcje ich organów w działalności tem P ) •
Bardzo szacownym środkiem do £ ° 'p s io n o w a n v
tuiego celu okazał się od wielu lat ck. koncesjonowany 
K orneuburgski proszek dla bydta; zadawany bowiem co­
dziennie w porcjach po 2—3 loty n* * • £
dla rogatego z a o s t r z a  fn n  k c je  o r  g a n  ó w t  r a-
w i e n i a ,  u s u w a  s p r z e c z n e  z n a t u r ą  i s Ł k o -
d l i w e  z d r o w i u  n a g r o m a d z a n i e  s t r a w i o n e j  
ż y  w n o s o i , i w s p i e r a  z n a c z n i e  n a t u r a l n ą  Bi­
l ę  o p o r u  b y d l ę c i a  p r z e c i w k o  w p ł y w o m  z i -
r Ł i l i w y m .

Miejsca nabycia tego ck . koncesjonow anego proszku 
bydlęcego wymienia ogłoszenie, w dzisiejszym m uaśrze 
umieszczone._________

Do dzisiejszego num eru dołącza się g f ło- 
szenie o „Parfum erji Victori*/*4i- 
gaud et C ie.“

R it -



i GA2FTA NARODOWA z <Ua li. Stycznia 1869.

Uwiadomienie.
C . k . m inisterjam  w ojny zarządziło 

w -celn zabezpieczenia na rok 1869 przypa­
dających potrzeb m aterjaiir i gotow ych n- 
biorów załatw ienie w drodze ofertow ej.

D okładne uw iadom ienie je s tsw czaso­
piśm ie nrzed iwem Gazeta Lwowtka z dnia 5. 
stycznia 1869 Ł . 3. uwidocznione, gdzie wa­
runk i Justarozania s |  wykazane.

Opieczętowane oferty  i potw ierdzenia 
>zytowe na  zIoŁone r a d ja  należy osobno 
opanow ane najdalej HO. stycznia 1869 

' ly d w m aste j w połuduie bezpośredLio 
c. k . m inisterjum  wojny podać.

Od c. h. komendy jen era ln ej
we Lwow ie. 1164 3—3

i i

^ T l e k a r ^ I y J r  o p a t a

Henryk Szyszkowicz,
m agister akuszerii i chirurgii. 

Udziela rady lekarsk ie j według systemu 
hydropatji której na_ pierwszych zakła­
dach "ag ion iczn jch  jako też przęz dwu- 
d iiestop ięe io -le tu ię  p raa tykg  i dośw iad­
czenia nabył. W ł w szystkich ohoi„b*ch 
goraczkow ych.tnfnsie renm atycznych, go­
śćca ( s r tr itis ) . hcm oroidałnych, w o s ła ­
bieniu i chorobach kobiecych, skórnych, 
w zaniedbanych i niew ytoczonych ebo- 
robaoh w enerycznych, stosow na poraaa 
leczenia hydrop?t '4  w ywiera najlepszy i 
pew ny skutek  dia oas.ysrcai.ia zdrowia.

M ieszka przy ulicy Nowej nr 291 
m iasto na 1 piętrze od godziny 6 do 10. 
z ra n i a  od 3 -  4, popołndnin. 1119 3—3

Wodę Anaierynową do ust
sprzedaje zam iast po 1 ztr. 40 et. ty lko  po 
1073 -4ŁO ot. w. a . — i 2— 1

k i G O F O N ,
w ypróbow any środek do ry ch łeg r nsmie 

rzania bolu zębów, flakonik po 5 0  et.,
apteka we Lwowie poa Srebrnym 
o r łe m  Z Y G M T ^ T A  R U C K E R A .

1042 38-100

S ik a w k i o gn ł_  Fabryka urz§dzona 
w e  i o g .-o d o w e^ r ^ ^ w  r. 1823. Gwa- 
ki.iki, pompy. J  X . r a n U je .  Iln-
Pnyrndy W lB . ^ ^ V stren*^UI
^ y & N A U S f  ̂ ^ b e z p ł a -

_  tn ie .
w  W le d n ln

LeopoldsUdt, Miesbachgaise n 
1 5  ffogenObor dom Augarte •

T T lrA łiA T Y in  lnb LEŚNICZEGO posadę 
J j n  J I lU l l I c *  przyjąć może każdego cza­
su  c z ło - ie k  młody, bezżenny, zostajgey od 
k ilku  la t w jednym  z w iększych skaibów  
w G alicji wschodniej jako* *sy_tent gospo ­
darczy. T enże złożył egzam in rz§dov y na 
leśniczego. Bliższą wUduiność powziąć mo­
żna we Lwow ie w handlu parfum eryj T epy  
nlica W ałowa nr. 288- 1134 1- -2

Najp~Bedni3jBzej ja co śc i całkow ite

ubranie zimowe,
składające się z w atow anego surduta 

zim.-wego. spodni i kam izelki,

a * -  z ł r .  2 4 .  *“*
Elegancko podszyty

strój salonowy albo balowy,
surdn t salonow y albo frak, jpodm e i ka 
mizelL. z przedniego czarnego peruwie .u

5 8 ł r .  2 4 .
Oprócz tego  po najtańszych cenach 

K rótkie surduty zimo pod su od i t r .  G do złr. 12 
Przednie surduty  zimowo z

podszewką lub bez niej ; od złr. 1-1 do złr. 50
Paletoty wszelakich barw . od złr. 8 do zfr. 28
Surduty wiosenne z jednym  

lub dwoma rządam i guzików od zlr. O do złr. 24
Surduty myśliwskie wowszcl-

kich gatunkach . . .  od złr. 0 do złr. 24
Szlafroki z podszewką luf) bez od złr- 8 do z!r. 28
Rundy podróżne z baji styry j­

skiej z kapiszonem od złr. 8 do złr. 30
Futra podróżne różnie podsz. od zlr. 30 do zl- 120 
Futra ao wychodu z wyłoga­

mi lub bez . . o d  złr. 40 do zł. 2l)0
Spodnie zim. najnow mody od z łr  4 do złr. J4
Kamizelki z różnych m ateryj od złr 2 5 0 do zlr- 10 

polecają się jak najlepiej

w magazynie sukni
firmy 1030 155 200

Keller i AU,
W ie u , U r a b r n  K r. 3. I S to c k , 

m m  „ S to c k  im  k i s e u M,
E c k f  *ler K 8 rn tn e ir .tra „8 e .

Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w s t a ­
ni e  (dokoła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściśle od kroku a i do ziemi) wykonuje się su- 
mieuoie i dołącza się k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su­
knie p r i  yj m u j e m y b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
po w r ó t ,  gdyby się nie przydały.

Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze­
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzoda- 
jomy bardzo tanio muiei zamożnym-

Postawiwszy sobie za zadanie zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , ie  
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe* 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z wszpI- 
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak n a j l e ­
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyd uczynić.

Z poważaniem

Keller A Alt, Graben Nr. 3,1 . Stock  
Łam „Stock m, Eiaen".

Skład fabryczny
towaiftw piankowych i bursztynowych

K arola Kobera w Wiedniu,
A  . S t a d t ,  K a rn ln e r s tr a s s e  N r. 3 4 ,
ł  1 utrzym nje w ielki zapas wszelkich gatnnków  F a je k  p ia n ­

k o w y c h  z okuciam i pakfouowemi od i  do 8 z łr., a z o- 
kneiśm i srebroemi pd 1 do 20 złr. — praw dziw e pianko­
we cygarniczki od 80  ct. do złr. I 50, takież z rzeźbami i 
futerałem , z kośeia  słoniow ą i bnrsz'ynem  oc 2 au 15 zlr. 

pateutowaLC fajki ao n ^ k isa sc ia  z ty łn  po 4 złr. wal. anst. — praw dziw e tureckie,
eybueny w iśniowe od 1 do 25 złr. -  również w ielk i w ybó ' w .z? kich przyborów  faj-
czarskicb. — W *  Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem^na- 
leżytości ponztf. — Rysunki i cenniki rozsyłają się bezpłatn ie.____________ 1C6& 5- o

D y r e k c j a  

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych
O g łasza  h in iejszem , i ż  r o z sy ła  n a  r ęce  sw y c h  S za n o w n y ch  a jen tów  prem ię d la

P . T . a k e jo n n r iim ó w  
_ n  a a  r o l e  A S O g — 8 .

Równocześnie » tw iera Tow arzystw o od dnia dzisiejszego subskrypcję na 
a to ak cy j na rok 1868 po 5 złr. 10 ct. za akcję z tą  dla Szanownych subsk ry ­
bentów korzyścią, iż otrzym ają prem ię zeszłoroczną „Pobór do w ojska" za ce­
nę 5 złr. 10 ct. w. a.

Subskrybow ać można w biórze Tow arzystw a, przy nlicy H alickiej, w do­
m u  Choińskiego, Nr. 299, m. U. piątro, codziennie m iędzy godz. 4 —7 wieczór.

Cena obrazu d la  osób, niebędących członkam i Towarzybtwa, ustanaw ia 
się  na 6 złr. 50 ct. w. a . 1169 3 - 3

1049 0 15Za połowę wartości
w y p r z e d a j ę  s i ę

ogromne z a p a s y  w y r o b ó w  b i e l i z n y ,  jak w y k a z u j e  n a s t ę p u j ą c y  cennik  : 
K o s z u l e  m ę z k i e  z najcięższego pfótua ruinburgskiego, w średnim  gatunku, przedtem  zlr. I, 4.50,

______________ teraz z łr. 2, 2.25._______________
K o s z u l e  m ę z k i e  najlepszej roboty ręcznej, przedtem zlr. 7. 8, teraz zlr. 3.50, I. 

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem ztr. 8, 10, teraz tylko złr, 4, 5.
________K o s z u l e  m ę z k i e  z angielskiego azyrtyngn, przodtem złr. 3, I, teraz złr. 1.50, 2._________

K o s z u l e  m ę z k i e  z uajlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtom złr. 5, U, te raz złr. 2.50, 3.
K o s z u l e  m ę z k i e  z uajlepszego angielskiego szyrtyngu, z przodkiem ręcznie hallowanym, przed - 
____________________  tein złr. 0, 7, U, teraz zlr. ą.-jo, 4.50.______________________________
K a l e s o n y  m ę z k i e  krojem niemieckim, fraiicuzkim i węgierskim z dobrego ruinburgskiego płótna, 
_______________________ przedtem złr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr 1^0, p jp ,  j . n _____________________ _
K o s z u l e  d a m s k i e  z dobr. pL, gładkie i obrabiane, przedtom zlr. *2.50, 3 50, teraz złr. 1 25, 1.75.

K o s z u l e  d a m s k i e  z przedniego płótna rumburgskiego, przedtem ztr. 4, 5, te raz złr. 2. 2-50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane, z najprzedniejszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego
______________________ przedtem z łr  ti, 7, 8, 9, teraz złr. 3. 3.50, 4, 4.5U.

G o r s e t y  z szyrtyngu angielskiego, przedtem  złr. 3, 4, te raz złr. 1.511, 2.
G o r s e t y  z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem  złr. 4.50. 5, teraz złr. 2 25, 2.5U-

G o r a  e t y  z najcieńszego szyrtyngu, przepysznie ozdobiono, bardzo eleganckie, przedtem złr. G. 7, 
_____________________________________ i* teraz złr. 3, 3.50, 4.___________ ______

Go r s et y z cienkiego barchanu nicianego, przedtem  złr. 5, G, 7, 8, toraz 2.50, 3. 3.50, 4.
M ajtki d a m s k i e  z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem  ztr. 2.2% 2.40, 3, 3.50,

złr. 1.10, j .20, 1.50, 1 75.
M a j t k i  d a m s k i e  z c en k . szyrt., haftowane, przedtem złr. 3 50, 4, 4-50 5, teraz M g, *2, 2.25, *2-51
M a j t k i  d a m s k i e  z cienk. barchanu uician, przedtem złr. 3, 4, ł-50, 5. teraz złr. o, 2,25, 2.50
S p ó d n i c e  z perkalu stehnowane, przedtem złr. 3, 3,50, t, 5, te raz z łr . 1.-50, 1 75, *2, 2.50 najlepsze

S p ó d n i c e  z szerokiemi wolantami, przedtem złr. G, 7, teraz złr. 3, 3.50.
S p ó d n i c e  z pysznie haftowauemi obszewami, w 100 sortach, przedtem  złr. 8, 10, 12, H t teraz

złr. 4 , *5. G. 7 najlepsze. __________________
S k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o n o s *  z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r u m b u r g s k i e g o , pół 
_________________________ tuzina złr. 1.20. 1 50, 2, 2-50, 3 do złr. 4 najlepsze,__________________

B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  pół tuzina złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 1 do 5 najlepsze.

Przesyłki za przekazem pocztowym lnb za gotówkę we wszystkich kierunkach, pocztą, statkiem  lub 
koleją żelaznej uskuteczniają s;ę szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na męzkie koszule uprasza­

my o podanie objętości szyi.

Adres: Fabryka płócien i bielizny 
B r a c i  B e c k

w  W ied n ia , O pern gasse 2.

Posyłam y g ra tis  każdy przedm iot, przez kogobądź i gdziebądz ogioszouy.
T* T. Publiczność nprasza się w w jej w łasoym in teresie  ja l naj­

uprzejm iej, aby ze zleceniami swojem i w szelkiego rodzaju udawała się 
wprost do podpisanego domn handlowego, gdyż w tedy tyi&o możemy dać 
gw arancję dobroci tow aru . 1043 9—12

G a l a n t e r i e -  W  a a r e n  -  f i t a l i  U s s e m e n t
zum K . x * y s t a l l - I :ja ± a s t ,

W ien , S tadt, B r iiu n erstrasse  Nlro. 4.
T ow ar dobry i rzetelny, a p rzy iem  tak  n a d s tw y c z ą j t a n i .

Za przesyłką g o tó rk i rranko, lub za przekazem  pocztowym, p tw yuszy 
dom handlowy w W iedniu spełu i z .wszelką go tow ością  każde zlecsnie.

a
J M ie p O ję ta  rzecz (Ha w szystk ich , że ele
gajicki, ticlirom atyczuj biuokl, dający się za­
stosować do każdego oka, kosztuje tylko 1 złr. 
.51) out Dało wid na niiię odległości ct. 50, 80; 

nn dwie mile złr. I, 2, 3. — Szkłn do rozniecania ognia 
z rączką srebrną w pudełku 30 cnt.

l i  W y s t a w y  w nowym domu artystów  
wiedeńskich przepyszne wielkie obrazy gale- 

J  ryjne przez Fiigeia w formacie 4kowym, 
prawdziwie mistrzowskie dzieła, o ile st 

czy zapasu, po ł złr.
Tylko 8 cnt. koszuje 100 sztuk banlzo 
iiięknycli kait wizvtowycli na papie 
lakierowanym lub brystolowym wra 

iłiiieniem i adresą. jeżeli się ma nową maszynę do wy­
rabiania kart wiżytowyeh- „Uaszyna ta wraz ze czcion­
kami, farbą i potrzehuomi przyrządami kosztuje tylko 
I złr. 05 ct. z łatwym przepisem postępowania. Papier 
na 100 sztuk kart. H cnt. Można także zamawiać karty 
wizytowe uakhztałt litografowanych, bez maszyn. K art 
takicłi 100 bez różnicy tekstu kosztuje 6.5 ct.

C zy  p ogod a , c zy  d eszcz , widać to n
roślinnym zegarze hal-onietrowym w kształcie natural 
nego zegara peudulowego za szkłem. Zegar ten wska 
żuje na 6 godzin naprzód wszelką zmianę powietrza i 
kosztuje GO ct.

Zamiast p iasł.u  do z a sy p y w a n ia
injj bibuły nowa gąbka atram entowa, która 

przyłożona na pismo, niezm azując takowego, wysysa 
atram ent. Gąbka taka może kilka miesięcy służyć i 
kosztuje tyl ko 75 ct.

P rom ień  n łon eezn y  w kieszonce. Tak 
można słusznie nazwać nową latarnię kie 
szonkową. Jest ona wprawdzie mała, ale wiol 
ki je s t obszar, nad którym panuje- Latarnia ta 

je s t bardzo mocnej konstrukcji, niewiększa od taba­
kierki podłużnej, i daje siiniejsze światło aniżeli wiel­
ka latarnia, z tyłu bowiem ma osadzone wklęsłe zw ier­
ciadło metalowe ( elłoktora) a im  przodzie polerowane 
mocne szkło zwierciadlane. Niezbędną przeto staje się 
przy wyehoduch nocną porą: jedna sztuka z eloganc- 
kiem urzgdzenjcm t złr. 50 cnt-

S k rzyn k a  z n arzęd ziam i, zawie-
P&J9 raj.jea kolekcję narzędzi z bukszpanu ła ­

dnie zrobionych, takież piłki, d łuta, św i­
dry, młotki itp. Narędzia te przydatne są 

osobliwie przy każdem gospodarstwie domowem, by 
samemu przedsiębrać drobniejsze naprawki. Znajduje się 
przytem także płynny klej s to la rsk i. Skrzynka taka w 
m iarę wielkości kosztuje ct. 50, 80, złr. 1, 2, 3, 4, 5, 10.

B iżuterje czarne zże tu , lawy, rogu i drutu: 
Broszka ct. 20, 40, 80, złr. 1. Para kolczyków et. 40, 80, 
złr, 1 Łańcuszki do zegarków ct- 15, 30, GO, bez ró ­
żnicy czy krótkie, czy długie.

Tylko 4 5  o t  kosztuje jedna para Ładnie pod­
szytych. mocnych rękawiczek zimowych męzkicn, luf) 
damskich 35 ct., dla dzieci delikatniejsze Szwedzkie po 
ct. GO, 80, złr. 1.

F lnL oniki ek sp lo d u ją ce  będące wielką 
niespodzianką dla kobiet, służą w towarzystwach da 
przyjemnej zabawy Powąchane wydiją łoskot podoimy 
do strzału, połączony z sztucznym opniem. Napełnio­
ne miłą perfumą, i owinięte żarlobliwemi dewizkami, 
po G3 ct. sztuka-

O zdobą k ażdego  p o k o ju  i s a ­
lon u  je st m echaniczna fontaua z rośli­
nami egzotyeznein: a la Yersailies 1.50. 
H e w o l w e r  p a t e t o w a n y  s tn e la  
na 100 krokuw i kosztuje: jeduostrzałowy 
złr. 1.80, dw ustiiałow y 4 złr-, Ostrzałowy 
systemu Lufauchouic, oillylcOwy z nacią­
giem dobrowolnym 11 z łr . ;  — naboje 
stożkowe do tego 2 z ł r .p i s to l e ty ,  ter-: 

_ cciole jediiorurkowe złr. I.3G, 1.80: pisto­
lety. tercerole 2rtirkowe złr. 2.90, 3.80. Hożki na proch 
m iedziane z wizyrką GO cnt., rożki na proch z rogu 
1 20, 1-80: srótnice ct. 30. GO, złr- 1, i wszelkie przy- 
ł.ory myśliwskie za łiezcen.

P rzep y szn e  sz tu czn e  o^ n ie p o k o jo w e
strzelające lub nie. Sprawiają wielki efeąt. osobliwie 
przy iluminacjach, teatrach ttomowych itp-, GO ga tun ­
ków do wyboru, sztuka po 5. 10, 15, 20 ct. Głownie 
wzmianki goduemi są rakiety z deszczem gw iaździ­
stym, które zapalone dają blask bardzo silny nakształt 
słonecznego i zieją gwiazdami w tysiącznycłi barwach- 
Sztuka 20 cnt.

A k w arja  rzb.lanne, napełnione ryblia- 
mi złotem i, łabędziami, kaczkami, które za 
pomocą magnesu poruszają się jak żywe- A* 
kwarja takie kosztują ct. 60, 80 i złr. 1.

L alk i k rzy czą ce  i ch od zące  po
70 ' grające i ruszające głową po

ZCIlskić z przyrzaflem do wykrzywiania 
twarzy po złr. 1.20.
P rzyrząd  do p isan ia  kieszonkowy w ła ­

dnej szkatułce, zawierający atram eut, ptasecztnczkę. 
rączkę do pióra, pióra, ta a i seyzoryt. tylko J złr.

P u d ełk o  z  k aazid lem  sn lo n o w em  20 c.
a jn o w sz y  w y n a la zek . Kotograi. przyrząd 

za pomocą ktorego każdy może zdejmować fotografio ; 
ł sztuka z przyborami 80 ct

Ł adne torb y  dam sk ie złr l, 2, 3 .
1 ortu ion etk i z jerfnej sztuki juch tu , cn t. 50, 

80, złr. 1-50 z ładnem okuciem.
tr z e b ie n ie  k au czu k ow e do fryzowania

10, 15. 20, 30 ct.
S zczo teczk i do zębów' 10, l i. 20. 30 ct.

^  P uzd erk a  m ęzk ie  i dam sk ie
(W u ffA  w .kształcie kulererzka ładnie okutego, za- 

wierające szczotki dwojakiego rodzaju, g rz e - 
bienic, pilnik do j)az logci i l. p., kosztują 

tylko no ‘2 złr. n J
N ajw iększą g)zt«iką w  sw ie c ie  je sttak - 

zwane perpetuun. mobile, luói-e raz w ruch wprawiono 
przedstawia kilkaset żywych obrazów plastycznych, 
wnet skaczących, wnet tańczących. Wynalazek ten 

je s t całkiem nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym i 
dzieciom : 1 sztuka złr. I.Gi.

O g lo szu n e  w tym  dzienn iku  i pre
miowaue Ha wystawie paryzkit*j mikroskopy a- 
merykanskio J. Klsoua w Nowym dorku. kosztują 

ze sztelaźatni po GO ct., w formie brylokow ze złotą 0 - 
prawą I ztr. Takież same 1 ciekaweini obrazkami 
po GO cnt.

P r zep y szn e  in e lo d jo n y  z tr̂ o-
kami itp. do zabaw domowych, grają na j­
nowsze kompozycje S traussa, Ziehrer* , 
DlteilhaTh.i. I sztuka z 4 arja ni po 7.50,

1 sztuka z 6 arjam i i z przyrządem do t.emolowauia 
po 1) złr.

O łów k i m echaniczne wraz ze scyzory- 
lem (łrawdziwie a if-iLdsaim i kapsułka metalowa za­

wierająca zapas ołowiu, ISO ct.
Hluildir., saorzek mechaniczny, tań­
czy bez nudzoj pomocy i bez haiaosu 
najpiękniejsze tance, 1 sztuka 1.48.J d t
C iek aw ą  je s t rzeczą widzieć, jak 
ir t ło  cudo iuecliauicziie. postał, ione 
la zieinię. samo skacze j»rze. obręcze, 

i sztuka KO cnt
E leg a n ck ie  I ii e_ ’e C 7 k i ,  zawierające : no- 

ż y .z k i, lusterko, naparstek, ieioluik ze 100 ig łam r, 
szpilki. przyrz:,d do robienia dziurek, du zapinania rę ­
kawiczek, nóż d i  prucia, haczkr do haczkowznia. nici. 
jedwab, wzpry dc znaczei i liielizny i haftu, haltki, 
wszystko to kosztuje tylko złr. I.70-

P rzy rzą d y  do w y w o ły w a ­
nia  d u en ów . Faktem just, że za 
pomocą tego optycznego przyrządu
można spowodować jaw ienie się i zni- 

'•0 kani u duchów, co na palr/tu-ym tum

U sługa rzetelna i akurałna.

inagiczniejsze sprawia wrażenie, ile ie  duchy te ruszają 
się. Przyrząd taki kosztuje złr- 1.50.

1 0 0  S Z £ u k  I g i e ł  4rakiej wielkości 10 cnt. 
C u d o w n y  p taszek  25 cnt

Z e g a r y  r z e ź b i o n e  w kształcie dom-
kow szw ajcarsticii: prawdziwie mistrzowskie 
wyroby, 1 sztuka po Zfr. 3. Takież sam e 
większe, urządzone do błcia godzin, złr- 6. 
Z kurantam i 9.50.
i ' r a w d z i w i e  a n g i e l s k i e  „ e b rn e  ie -
gaiki kieszonkowe ze szkłem kryszUłowem, 
wskazówką sekundową, wraz z lancuszkiem 

ładnym i medalionem, wszystko to w pięknem  pude­
łeczku. kosztuje tylko U z ł r , :  takież sam t, przeduiej- 
szc, z werziem niklowym 15 złr-

Zegary salonowe, dobrze chodzące, z gw arancją , 
kompletne 1.50, z dzwoiikami 3.50, z budzikiem 1.96.

C ie k a w e ,  zabawne i dowcipne gry tow arzy­
skie: Znana ruleta (rouge ct noir) 40 i 60 C. 
H eie  ais W ahrsagerinu .50 ct.
K arty  kabałowe a la Lenorm and 20 ct.

Karty pasjansow e dla dowiedzenia się o losie swoim 20 c. 
Pytania i odpow iodzi zabawne 10 cl.
Giocke und Harnmer 10, 15, 30 cnt.
Kompletne gry loteryjne 20. 40. GO cnt.

szachy złr. I, 1.50. 2.
Domino ct. 15, 30. 40. 80, zlr. I. Setki różnych innych 
gier po cnt. 20, 50, złr- 1 do 5.

C z a r o d z i e j  s a m  p r z e z a l ę .  za po-
mocą następujących przyrządów każdy je st w 
stanie wykonywać największe i najbardziej 
tajemmcze sztuki, które dla widza są n iepo­
jętą zagadką: bardzo zabawne rzeczy w kół- 
Uacłi towarzyskich, jako to ;

B r z u c h  om o w c a  10 Ct.; /łaszka niew yczerpa­
na 10 ct.: maszyna aby pieniądze znikały 30 ct.» p rzy ­
rząd aby szpagat pocięty łączyć w całość 50 ct.; szpa­
gat biały zamienić na czerwony, żółty i inny 60 ct.: 
Lf i 7nł  » 1 jęczm ienia w jednej chwili zrobić mą-
czerwono *"* ja ja  I “ i*al* 1 l>otazj wały . ię

Aby ua dłoni trawa rosła, przy c iem  kairly ma te  
rzadką satysfakcję, że słyszy jak mu traw a rośnie, je ­
dna sztuka 20 cnt.

Cale skrzynki z przodziwnem i przyrządam i czatc- 
dziejskieini złr. i.50: takie same bardzo wielkie 2,20.

Do każdego przyrządu załączony je» t dokładny 
prsopis postępowania.

Najmodniejsze k r a w a t y  20. 30, 40 c t. 
złr w ‘n jcęższym  gatunku c n t . 80,

iUodii'* m aszerle ct. 10, 15, 20. 30. 40.
Podstawki na zegarki, z aksam itu i jedw abiu h a ­

ftowane 45 cnt.
Kieszonkowe zegarki słoneczne, m  sekundę regu- 

łowaue, wraz ze sznurkiem i kompasem tylko 31) c t .
M iniaturowe żw icrc adła  kieszonkowe ze szkła op­

tycznego 10 ct.
14  s z t u k  m > d t a  g l y e e r y n o w n j t o  ct. 09

30, złr 1.20.
12 s z t n k  m ydełek  m igdałow ych  c. 60. 80, z ł -1.20. 
C ud p r a w d z i w y ,  r .y ik i I  metalu B rittania

wyglądają tak ja ib y  były srebrne , a kosztują: 12 sztuk 
łyżek stołowych 1-50. 12 łyżeczek do kawy 90 cl., cho­
chelka 45 c t , chochla 90 ct.

O l j w U o w  tuzin S, 10, 12, 15 i 30 ct.

lll) pi,,r 8- 10 ‘ c*'
L 44  p i ó r  s ł a ł o  w y  e n  n  20, 30 i oo c t.
1 L a k *  l a k a  4 s, 10 c t.
P ieczą tk i z 2 cytram i rzniętem i 70 ct.
100 s z t u k  p a p i e r u  l i s t a w e g a  v ra t  Ie  100ko p ertam i lO cm. wraz ze iuu

Kute, przez c. k. arząd  cyincntn lczy  w W iednia  zbadane i ostem plow an e
i » U  1  - 3  x i i ;  t  l  1 1  <  -

45—50

ciworoki)ine, % ośmioletnią gwaranejn,
W zapasie po cenach następującycu: 

unwząco ciężaru: 1 i  3 5 jq 3;  j  j j  .y) cętnaruw

po cenie : złr. 18 21 25 35 45 M 30 80 90 100 110.
Snorzedzam oraz I mam wielki zapas WAG BALANSO­

WYCH, nader trwatycli i praktycznych, na których, gdziekol­
wiek je  poauwiwszy, Ważyć można.
rn o u ę c e  ciężaru . 1  2 4 10 20 30 40 «n 80 ftantów

po cenie : ztr. * # 7.50 12 15 18 20 25 30.
Naetflpn., roóip takie i mam .a składzie WAGIt , .  ń  *• ;■ — . zna ni i,a asiacuie n  ą u i  NA BV*

DŁO s poręciami do ważeni* wołów, krów, świń, owiec, z któ- 
> zelaza sporządzoue, wypróbowane i stęplowaw s n e z  c k- 

urząd cymentimzy w Wiedniu, z gwamoria iftetnlą 
UJiOszące ciężaru f. 15 20 25 j

L .  O U S d i l i y ł ,  W n aię^n - n. G e « v lc h te -F « b rik a n t;
ll.aupt-INiedcrlasf: Stadt, SiiigcTstrasse Nr 10, in Wicu. KOt

po ceiue:u ztr. 100 12* 150 * należącemi do nich ciężarki tu 
w ilości cetnarów.

Nakoniec w orząnzim  GENTEZYMALNK WAGI POMOSTO­
W E do wait^fc wyładowanych wozów cięiarowycśh z żelaza 
kutego, * gwarancją lOletnią .
unoszą^  ciężar : 50 GO 7t) 80 100 150 200 cetnarów 
'  po cenie- złr. 350 400 45łł 596 550 600 750.

Ndust.ilek wszelkie inne wagi i ciężarki.
Zninuwioina z prowincji uskuteczniają się niezwłocf.iie za 

2,1 lT/ekazi*in porzto^ymlub

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jedDym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególn ie  

c3_o l o k o w a n i a  K a p i t a ł ó w .
Każda na 120 zlr. srebrem opiewająca obligacja jcut zupełnie wolno: od p o­

datku i przynosi rentę 6  zlr . srebrem . Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód Gu/ 0 wreb., a z uw zględnieniem  o śja  79/g.

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, 1 w aj^c p ierw szeń stw o  na tychże Intabulow ane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd kro i. W ęg leń sk i rę c z y  za rzetelną  wypl®*? procentów , 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą coroezr-ych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank n a ro d o w y  na za sta w  
obligacyj tych  pożycza 80%  leh  w artości g ie łd o w e j, przeto w takim  razi© 
obrócony na zakupno ich k a p ita ł p rzyn osi 18%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony Jtst popyt i odbyt nietylko 
w Wieda'ii . w Peszcie, leuz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają się i procenta.

^Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, i i  te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. 11(W 25_ł

R ów n ocześn ie  za w ia d a m ia m , iż srebrem  w yp łaca ln e , na dzień  
1. stycznia 1869 przypadające, kupony w ypłacam .

O. M. BRAUN.
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P R O M E S Y
D um  15. s ty c z n ia  1869 c ią g n ie n ie

losów Salma;
g łó w n a  w y g ra n a  

A z 3 3 . Ł ł i r .  i w . * •  •
_  P ro m e s y  p o  3 z ir . 50 ct.
D n ia  30. s ty c z n ia  1801) c ią g n ie n ie

L osów  C lary‘eg» i
g łó w n a  w y g ra n a  

3 6 . 0 0 0  s i r .  w  a .
P r o m e s y  p o  3 z łr . 50 c łó w .

P r o m e - ó " ' t y . h d - s t a ć  m<>żn:-. u

™ FBYDRTKA SCHUBUTHA.
Publiczna licytacja.

liiniejszem podaje się do publicznej wia­
domości, że p*d dniem "20. s t y c z n i a  r. b. 
i n a s tę p u ją c y c h  d n i w  S k le p ie  p . 
fu  H c itm a n a  p o d  1. 37. w  R y n k u  w  C ie- 
s z y n ie  n a  S z lą s k u  a u s t r .  odbędzie się 
p u b lic z n a  lic y ta c ja  r ó ż n y c h  towarów wel • 
nianycb, piócie mych i baw ełnianych. Przy 
tejże licytacji są tak ie  do nabycia różne 
kraw ieckie i »*ewi.kie artyku ły , bielizna, 
sznurki, w stążki i t. p. rzeczy. 118H 2 —2 

Szczególnie zw raca się uw agę obyw a­
teli wiej«a*c1, na Wielki zapas różnych t o ­
warów, zwykle przez nicli zakupyw anych.

s i ^ i e i o  k i i i g o i t y

K67 17 100 
o k ł a d u  f a b r y c z n e g o ,  

o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  
J. FEIGLSTOCK

r«edteu leuhófe* 4 Feiglstock w WieJni i, 
v e i’lf ib g e rte  K lirn tiie rs tra s - .e  N r. 51.

yis-*-v.a tłom iiuueji Opernhause. 
o k u l a r y  w stal luli rog uprawne i najlepszemi pe- 

1 riakopiczaeiui szklarni, wypukłe Uiłj wklęsfe ztr. 1.J0utopiczn
1 o k u l a r y  zwane I n v i s i b ł e  
i o k u l a r y  z ł o t e  . . 
i o k u l a r y  z ł o t e  bez oprawy 
1 o k u l a r y  s r e b r n e  . .
1 l o r n e t k a  r o g o w a  . .
1 l e r u e t k a  s z y l d k r e l o w a  .

20
złr. 2.50 
*hr* 6.—
zlr. 4.50 
złr. 3.50 
złr 1— 
zir- 4.

1 e w i k i a r  (Fiooe-uezl w kauczukowej oprawie złr- 1 — 
1 ^jetto wszyldkrotowej „ zlr. 3.—
1 datt* w gtalowej „ złr. 1-50
J I n ł i . Ł i e ...................................................itr .  3 -
‘ Oett© a  irehpr. nnriwnv Złr- 3-50

słr 16—•

tr. 7 . - 1  ś  
tr. « . - l ~  
tr. 12 - 7  a
tr. 0 - J . _

\ Am>.« w srebro Oprawny . . .
* d.Bnt *"k , »  sim o oprawny .........................
p e r « P  ty  w y  t e a t r a l n e ,  acbromatyczue 

Amltn w lakierowane od zlr.
delto w oprawce skórzanej ed złr.
detto w opraw, z kości atoi*. od zlr

D a i e w i d y  aaJlep#kd«o fM snko  Łtr 
P e r s p e k t y w y  p o t o w e  i a r t y u r >j  , k j e '

. .po *tr. a i—  i 2 8 . -  
M ik  r o s k o p y ,  l upy ,  r a j s c a j g i ,  p ł y n o m f u r z ®  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd itd 
po najniższych cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniaj4 się natych- 
. miast za pobraniem pocztowem, a nieodpowiednie przed- 

mioty bywaj* wymieniane na inne-

B  A N D A Ż E
na roptnry

o ls  męzczyzu i dzieci, jedno i dw ustron­
ne, utrzymuje na składzie w w ielkim  
doborze apteka pod „Gwiazdą*
U  P t  P i o i r n  M l k o l a s i a .  1 3 —16

Wiadomość dla lekaray.
SYROP Dra F0RGET

nżywa się z najpom y­
ślniejszym skutkiem  

i i  przeciw  k a s z lo m  u- 
I f p o r c z y w y m .  L a ta

 , k o k ln e z a w t ,  n e rw o w e j iry ta ę j i
n a c z y ń  p ła c o w y c h  i w s z e lk im  c ie r p ie ­
n io m  p ie ra io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują 
Lyżeozka od kawy iest dostateczną. D ostać 
można w Paryża a l ) r .  Ubable, rue Vivien- 
ne. 36; w K rakowie u Brunona M iczyóskie- 
go, w W arszawie w składzie materjałów ap- 
teoznych Galla, we Lwowie jedynie w apte­
ce Piotra B U k u la ieh a .

(Jena flaszki i  « łr. to  cnt., z opakow a 
niem 2 złr. w. a.______________1145 o— 1

Nagrodzony złotym medalem
przez Szkefą farmaceutów w Paryżu w i 860 r.

U Q U E U R  
de GOURDON CONCENTREE

G U Y O T
L i k w o r  s m o ł o w y  z g ę s z c z o n y  

p . G u y o t ,  
jes t jedynym  preparatem , przyjętym  w szp i­
talach franenzkich, belgijskich i hiszpańskich 
do przygotow ania to jednej chwili r umączeniem  
doty  WODY" SMOŁOWEJ (D w ie  ły ż k i s to ­
ło w e  d o  l i t r a  w o d y , a lb o  ły ż e c z k a  od  
k a w y  d o  s z k la n k i) . 1146 2—8

J e s t  on najskuteczniejszym  środkiem 
dla prsyw róceoia normalnego etanu błonom Ma­
towym , l»my p łu ca  (bronches) i  dolegliwości ka-  
taralne pfcJwrta.

Skład w Paryżu w aptece P. Guyot, 
ulic* Francs-Bourgeois, 1 7 .. we Lwowie je ­
dynie W aptece p. i W ą  MikoUucka.

S Z P R Y G O W A N IE
rz K O T L I N Y  M A T I k o  1

PR GRIMAULTetG* APTEKAM^WŻU
Szprycow auie to przygotow uje się  z li- 
drsewa rosnącego w P e r u . zw anego 

itiko. S tanow i ono środek  nietawodny 
leoiw r id ą a tko m  i blenoragiom  n a j u p o r -
jrwszym i zaniedbanym . Użycie jego nie 
zostawia po sobie zw ężenia kanału, ani 
trzm ienia kiazek. — P igu łk i zaś napeł- 
ne są essencją z M atiko, połączoną z 
samem K opajw y, a to  w celu zdwojenia 
isności leczących tego  osta tn iego  i od­
ia  mu woni nieprzyjem nej, jak  rów nież 
lobieienia odbiciom i mdłościom, których 
iw iadczają osoby zażyw ające zwyczaj- 
p ignłki s  balsamu K opajw y. D latego  
lekarze we wszystkich częściach św iata 
iekładają je  dziś nad w szelkie in n eś .o d - 
Obydwa preperaty n ty te  razem, dzia- 

I bardzo energicznie, każdy zaś n ży ty  
tono, dsia ła  w olniej, lecz niemniej akn- 
“ je. 1023 5—16

D ostać można: w K rakow ie w aptekach 
Brunona U ic tyń tku g o : we Lw ow ie w apte- 
•h pp. Zygm unta R ukera , Berlinera i  P iotra  
JoAssm, W Brodach w aptece p. Frantota: 
w ie ir  iu w składach m aterjałów  apte- 
yeh pp. R aabe i  Rćder, w R zeszow ie w 
ece p. Siaittera, w P . a Izo i j  w sk łada ie  
e rja iu y o  ap teoznyo  n p. Vueteciky,

N IE M IE C K IE  S T O W A R Z Y S Z E N IE
k u

fabrykacji cegieł, towarów glinianych, wapna i cementu
o d b ę d z i e  swoje

piąte zwyczajne walne zgromadzenie
dnia 8. I 9. lutego 1(469

w  B E R IJA ilE  w  sa li  p o s ie d z e ń  T o w a r z y s tw a  p o lite c h n ic z n e g o  
Aleue F r ie d r ic h s tr a s s e  \ r .  35.

P oo z ą t  .k p o s i e d z e n i a  ■» go ilz . 1) / ,  z ra n a . S z a n o w n i  c z ł o n k o w i e  t u d i i e ż  m i ł o ś n i c y  
tej  f ab r i ka c j i ,  k l ó r z y b y  c h l e l i  p r z  s t ą p i ć  do  t e g o  s t o w a r z y s t e n i a  z a p r a s z n ą  s ię  nioiej- 
szem.  D a  tychże o^t - . tnic! .  p o t r z e b n a  i lość  k a r t  w s t ę p n y c h  her tz ie  b e z p ła tn ie  n d z i e l o n t  
w  b iu rz e  s to w a rz y s z e n ia ,  K e s s e ls tr a s s e  Air. 7. w  B e rlin ie . 1 l-rH 1—2
*  ***' żH M śżliirB  ł t i e t i m  « i»X i f» « Q  iltłB  « i  >K *

S K Ł A D  
li 1E  I, I Z  Ai Y 

w P a ry ż u .

Skład filialny dla 
W schodu w 

S t a m b u l e  
(■rand rue de Pera.

Filia dla Rosji i 
Azji w 

P e t e r s b u r g  u 
na Prospekcie Ne­

wskim,

3 0 M n u ‘ uaiic/ylo. że żadna fabryka bielizny nii- jest w 
stanie po tak nizkicli cenach sprzedawać

i* t C. k. J O U ,  MpylW,

fabryka bieji-tygzny i płócien 
K O S T L E R  &  c o

Wysełki zamorskie 
7.

H a m b  a r g a
lliirseiiplatz

M P.
|  Główny skład dla państw a Austpjackiega w W iedniu, vsrl. K arn thneri.rasse  Nr. 57.[

|  Fiiin w O ra m  Ilerrugasae 204. |

kierun
Tylko za poin i r j  luirmw ie^» I i id u u iszego, zute/.-.łego i szero t ) roz^attjzio.iiigo we wsz 

runkach, w k u r y i i  w ^kszj czękć f brykaurjw  bieliz ny i In id larzy  tak ła ta j ja s  i na prowiucj 
e swój malerjal surowy, jestSnay w położeniu, koatrahować zaiccue zakupua przędzy, i spn

wszystkich 
prow incji zaku*

puje swoj malerjat surowy, jesi enny w poiozeaiu, ko-iiranowac zaiczue za<up;ia przęazy, i sprowadzać 
towar wprost z znajkurPiom tw ych fahryk Anglii i Holandji: z tej przyczyny odbiorcy hartowni bielizny 
maj.) u m s jak d itą i ‘J-m es^ęc/.tr kredyt lub i-proceotow y eskont-

Z le c e n ia  l is to w e  w y k o n u ją  s ię  j a k  n a js p ie s z n ie j  z a  p rz e k a z e m  p o c z to ­
w y m  la b  p rz e s ła n ie m  n a ie ż y ió s c i .

O e a n l l c  b i a l i * n y  g o t o w e j  w  w a l  a a w t r .

Koszule męzkie z płótna przędzy bielonej po z łr 
1.80, 2, '2 50, *2.80.

/. płótna holendcrskigo lub rumburgskiego po zlr. 
3, 3.V), 3.80.

Z cienkiego utóLiia rumburgskiego lub irlandzkiego 
złr. 4 -  5 50.

W najpiękniejszym, eleganckim kroju | o złr 0. 7. 
8, tt — z przodem haftowanym z batystu lnianego 

po ztr. 5„ 6 , 8, 10 — 15._____________

Białe koszule t  szirlyugu z ładnym przodem fa łdo ­
wanym po zł. 2, 2.50, 2.80: z angielskie -o sztrtyngu 
eleganckie ztr. 3, 3.50, 4 : eleganckie k jszule balo­
we i wizytowe zlr. 3 50 — 1.50; szirtynijowe z przo­
dem p ló c ennym ładnego kroju z tr 3-5C, 4, 4.50, 5.

Kolorowe koszulo męzkie w 800 najpiękniejszych 
okazać > zlr. 1.80. 2.20, 2.50 

Kolorowe z*zirt?ngu angielskiego najnowszym kro 
jem  ozdobnym zlr. 2.50, 3, 3.50, 4,50■

Kalesony męzkie z tasiemkami lub guiikam i kroju 
niemieckiego lub węgierskiego z dohrego płótna 

szląikiego ztr. 1.50, 1.80 — 2.
Z płótna rumbufgakiego zlr. 2, 2.30, '2.50.

„ z fartuszkiem angielskim
ztr. 2.80, 3.

Kalesony dojazdy  konnej I barchanowe zlr. 1.80, 2 
do 2.80 najlepsze.

Męakie koszule flanelowe i spodnie z najprzedniej­
szej wełny angorskiej we wszystkich koloracn, W 

Bki i kratki, tudzież całkiem gładkie białe, sztuka 
PO »>r. 3 59 4.50. 5 «lo 0.50.

Koln ierzyki m ęzkie nj a rozmaitszych krojów tuzin 
złr. 1.80, 2, 2-50 do 2.80.

Najlepsze angielskie zlr. 3, 3.50. 4.
Białe i kolorowe szkarpetki męzkie płócienne, w eł­
niane i bawełniane roboty maszynowej i ręcznej. |
Koszule płócienne damskie gładkie 1.90, 2.20, 2.50 
S tw jjcarsk ie  z przodem zakładkowym 2.6% 3, 3,50 
Ładn e haftowane nowego kroju 3, 3.50, 4, 4..50.
N ijj>;ę'in ;ejsze francuzkie, eleganckie z koróakatui

8 -  10 .
:ejsze

Yalencieunes 5.50,
Koszule damskie płócienne n jc n e  z dlugiemi ręka-s 

wam’, kołnierzem i rn inkietami 3.50, 3.80, 1- 1
N łjl < I łiej^zagj kro; i. suta UaftowAilJ 5, 5 5‘J — 7. |
(iorseły nocne z c ieu tiegu  szirtT.i11 2 50, 2 *0 '

3, 3.50.
z najcieńszego batystu angielskiego ttrtn*** k-oju

4, 4 50.
Najpiękniejsze gorsety z hallem i koronkami 

0.50, 7 — 10.
Gorsety nocne barchanowe 2.20, 2 50, 2.80, 3-50.

Majtki damskie iajlepszego szirtyngu 
1 80, 2, 2.20.

z brzegami

7. hrzegarai plóciennemł *2.20, 2.50.
L najcieńszego płótna haftowane 2.80, 3, 3.51).

Szarafany damskie negliżowe i toaletowe z francus­
kiego perka' u 5.50, 7.

Z haftowanym p rzodem 6 do 13. I
Największy wybór spodnie damskich w kliny lub 
bryty, gładkie lub z naszywkami haftowanemi 4,'

4.50, 5 do 15.

Ceny płócien, b i e l i m y  sto łow ej, prześcieradeł, chustek do nosa  
ii064 6 -6 ' ręc*iilków w  w al. austr.
Ifcoltieć Szerokości OOlokcio^e ututno niebielone 1 lu iiu  slt

■ ' “ llo
płótno niebielone 

po 7.50, 8,'8.50,’ 9 <lo 10. 
i ćwierci SJetókie delle 0 50. 10. U , 11.50 no 11.

Łokieu arerokie 30lokciowe płótno i  p r i s d i j  b ie ­
lonej po ló, 10.50, U , l i ,  13, 14—18 nąjpiąkiuejize. 

5 cw. ekerokio delto 12.50, 13, 14, 14.50. 45 20.
Łokieć szerokie 37łokciowe płótno Creas po 11.50, 

12 -  14.
ćw detto. dotto po 14, 16, 17, 17.56, 19 24.

5 ćw- szerokie 50 łokciowe holenderskie, irlandzkie 
i belfnstskic weby 19, 20, 22, 23.50, 24 — 25. 

cienkie 28, 30. 33, 35, 31. 
najcieńsze 40. 42, 46, 48 — 8 5 .___________

kieó i pól ćw ierci szerokie rumburgskie płótno 
w etaw e z najcieńszej przędzy ręcznej 

średniocicnkie 21, 26, 28, 29, 30, 
bardzo cienkie 33, 35, 36, 38, 40, 85 — 100-________
Ramburgskie płótno na prześcieradła 

łokci na 6 prześcieradeł.
8 ĆW szerok ie  15.50, 17, 18.50, 20,
9 ćw. « 13, 21, 22.50 25,
10 ćw h 20, 21, 23.50, 28 -  30.

bez szwu 37

Białe chustki do nosa płócienne najcieńszego gał 
1 tuzin zwyczajnych 2, 2.40, 2.80. 

średnich 3. 3.50, 4,50. 
cienkich 5, 5.50, 6, 6.50 -  10.1___________

Prawdziwe francuzkie lub aneielskie chustki ze 
szklistego batystu płóciennego.

1 tuzin 4 50. 5, 6.50, 7, 8.50, 10 — 20.

plóciu.inycli z najcięższego gatunku 
4, 4.59, 5, 5 50 — 6.

Adamaszkowe 0 50, 7, 8.50, 9 — 12.

Ręczirki płócienne luzinam: 4 53, 5, 5 50,
8.50, 9 — 10. 

najcieńsze adamaszkowe po 12, 14, 16.

Obrósy płócienne na sztuki we wszystkich rozmiar.
8 ćw., 10 ćw., 12 ćw., 16 ćw-. 18 ćw,, 20 cw.

2, 2.50, 3, 3.50, 4, 4 50, 5. 5.50, 8.
adamaszkowe po 3, 4, 5, 7, 8 — 10.

Ręczniki płócienne ua sztuki 39-tokcio«re
7.50, 8, 8-50, 9, 10 — 15.

na łokcie 25, 30, 35, 40, 45, 50 cnt.

G arnilury na 6. I i ,  18 i ' 2J osób, czysto płócienne, 
najcięższego gatunku: 

średnie na 0 osub po złr. 6, 7. 8, . 
z przedniego adamaszku detto po 8. 10, I I , 12, 14, 

na 12 osób drugie tyle. 
z najprzedniejszego adamaszku atłasowego na 12 

osób 30, 35, 40 j

Oprócz tego wszelkie gatuuki białych i kolorowych' 
porf kawę, hialre i kolorowe serwety dese- 

barchany, kołdry pikowe, spódnice damskie 
’ szirtyng.

nakryć pod kawę, 
roWe,
pikowe. Biały* augietsk . w Najnowsze ga­
tunki maleryj kolorowych na koszule. Białe, cien­
kie perkale w wszelkiej szerokości Zapał w 
paski no poszewki i spoduice. Wszelkie gatunki 

piki letniej i wallosn

C a ł k o w i t e  w y p r a w y
od A do L s:j na 9 .ladzie, tud iio i na zamówienia sporządzaj, sio |)o kaidej oznaczonej canie.

P rzj listownych zamOwcoiacb koszul inozkich upraszam , o podanie ohjotojcl szyi 
\  Clicąc uczynić zadość wszolkim wymaganiom, koszule, które się n^eprzydają. ,,rły j non jem y nr po-

ł
w ró t, gttaLantujoiny za dobrą roboto, offpowiedni krój i za towar nieskazitelu) IHustrowane cenniki w 
Języsu u ien .;eckim i Irancuziitii rozaylają si« na łądanie gr tis.

i u * » M d a m ą , , ! *  i » i H  K O t t H i n n n t i i

im K̂śsona Wata nu gościec.
Podniesienie się wału ty  uuaokiiwijo naznaczeni® cen n ia iarko trtdszych , w skn tek  

czego dobrodziejstwo to dla każdego s ta ło  się przystępnem . W ats na gościec azysicala 
uznanie powszechne od dawna jako  środak najniesaw odoieiszy, lecząc / g o śy ce  i pea- 
n ia ty z n iy  wszelkiego rodsaiu, jafeoto: hola w tw»r*y, b ó l piersi, gardła i zębów , go ­
ściec w głow ie, W rękach lub kolao* ','b> s ia rp aa ie  w członkach, bele w krzyżach, 
w udach itp . 103i 7—12

W szelkie inne W aty na gościec aą to  ty tko  n»śla(jOWllj0j w ł j faljyflaaty Pattisoń- 
skioj waty na gościec. W paczkach po 70 e t., a w P4 *P'ozk«eb o j  40 ct. dostać można 
we LW OW IE w aptece Z y g m u n ta  H a k e ra  i w a pte ce Pio<r> M lk u ’a s z n .

Niezawodna pomoc na słabe włosy.
\Jed yny ratunek na włosy  osłabione i nieładne.

\  \ \  V ' v Vu  V’#
B

W<

_  (fb

V
! -  *  r
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C. k. wyłącznie nprzywilejowana
Pomada Cłiina Glycerin
pp. E . t t r o s e  i G. H r ll ,  magistrów  farmacji w W iedniu, Huhcr Alnikt Nr. l i ,  je s t je ­
d y n y m  is to tn ie  sk n te c z n y m  i równocześnie tr a fn y m  ś ro d k ie m  d o  p o ro s tu  w ło só w . 
Doskonale skutkuje, zapobiegając p a d a n ia  w ło só w : p rz e c iw  fo rm o w a n ia  i d > o su n ięc ia  
e z y b k o  1 z u p e łn ie  łn p ie ia ,  do  w z in o c n ie a ia  i o d ś w ie ż e n ia  p o s a d y  w ło s ó w  i w 
celn u z y sk a n ia  s i ln e g o  i g ę s ie g o  p o ro s tu  w ło s ó w ; równie pożyteczną okazują sic do 
u p ię k s z e n ia  W loaów , nadając im m ię k k o śc i, e la s ty c z n o ś c i i p o ły sk u  a zapobiega o- 
raz s iw ie n iu .

C e n n  J u i  g o  s ło ik a  1 z lr . 5 0  c t.,  m a łe g o  8 0  c l.
Do każdego sło ika  dołączony przepis ożyw ania racjonalnego.
SKŁADY : we L a ta w ic  w aptece Ą .  B e rlin e ra  ; w K rakow ie u J ó z e fa  J a h n n  ; 

w Tarnow ie a  W le lo g ó rs k ie g o . 1031 7—12

WAC1ILARZF PARYŻ (IE,
kraw atk i. buciki i rękawiczki 

balow e 1183 2 - 1

w MAGAZYNIE
Rudolfa Schwarca

plac Katedralny I. 25.
w&nmeymz i. m

Masę do frotowania posadzki,
która, chociaż rozpn.zczuns i wys hnięta 
nie psuje się i posadzkom z miękki ’go i 
twarde<o drzewa najd-likafniej <zy i na - 
trw alszy polyBk nadaje, polecam 1 funt wie­
deński po 60 centów wraz z opisem. Także 
przez pocztę do nabycia d ig idne za p rz e ­
kazem pocztowym.
1172 2—3 O. T . W inekler

we Lw-wie u-Tisrn i. 78.

Blomeiifefd i Spółka
dom  kom isow y i iv e h § lń r ik ł

w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  n r . 2 0 — 2 1  m .
założywszy d. 15. listopada z r. F H I ę  pod tą samą firmą we W ie ­
d n iu  Leopoldstadt Lilienbrunn■ Gaese Nr, 10. i mając przezto możność u-
skuteczniać jak  najrychlej i najakuratuiej wszelkich tranzakcje i fc0-
misa w obligacjach i losach państwowych i prywatnych, listach za­
stawnych, akcjach, monetach, słowem, wszystkich efektach giełdowych, 
polecają się względom Szao. Publiczności, której zawsze prędko i rze­
telnie służyć są gotowi. 1203 1—1

Nadzwyczajne zniżenie cen książek!!!
Dla każdego miłośnika książek, dla każdej b ib lio .ek il 

Wybór nsjulubieószycb i najlepszych książek,
dziel k la syczn ych , b e letrystyczn ych , rom ansów , przepy­

sznych  m iedziorytów  i t. d .!!!
w nowych, piprswnyeh, kompletnych, pjfiemolariaeh łl 

po zniżonych cenach b ezprzyk ład nych!!!
Da-* beriibm te DJUssIJńrrer K H astler-A Ibnm . grosses Pra-dn-Knpferwerk 

aPererstso R tnges m t T e ll nad den zahireichen K lostblattem  der bedńatendśten DQsseI- 
d >rfer Kiiuatler (|ed )s  B!at‘ eia M^.starwerA) io p m p l ie i  Or ąiu»l Pracbteiobśn ieo, 
Qaart, nar f; fl. 6 W.! — i)  Oken't> .Y atnrgeschlcbtlicłier B ildar-A ilnr « i t  hond-rtea 
pr*cb’voll col/r. nitar<etreaea Ah7ild<ca. grfljłtcs Qaart. a n b sr  gebuaderi, 2) R oss  
mftaaler. A u  dar H ; m .  h, popatar-BAtarreschichtliebes Prsehtwerk, m it lllaslrutioaea, 
beide Wsrke z i  . n u  A fl. i — O ieśter  ł l o o n  (H«iąe — Gsibał — Leuaz ą teJ - mit 
Goldschaitt, nnr 2 % fl! — O atindien , maler*. ąu-hUcoriathe: Bstchńeibnaą i‘n8 ibst
interesssntsn Erachól*. gr. Prarh^werś mit 21 Prschtstahlstichaa, statt 8(1. nnr 2 fl. I) — 
1) KOrner's sSnm tlich? Warkc, bsste rjllstS s l ig u e  Or g n e -A m g ., harsasg. y . otr»ck- 
fuss, m t Portrsit m d SuhULtchen (grosłer Draok), 2) L essia g 's  Yfarke e lu j . <eód. 
3) Ć )hateaabrianl'8  Msmjirca S b ?  ade ( 8 -hiilerf >rnar) b;*tc dm ts >1.̂  U .b»r>et«m g  
alle 3 W erse smarna u nar 6 fl !! -  N ener g ro sa er  H a n d - it ta s  4 e i gńhften
E rde. voa Dr. Kiep :rt — Gr if etc. (Weimar, geo{raph ucina lasticacj, 4Jj(e A uf i f i ,  ia

50 m eiiterhtft anigezeichaatea ungem^io deatlicheo Ksrten, in grójstem im -nal- 
Foiio F.irmst, d im rasfc geb u a ie i, nar 12 fl.l ( ^ertb d is  D raifaćhell — B ib llothek  
h lsto r lsch er  Honkane, Originrlromaje, 10 starkę 0.-tavhSade, statt 3 )  fl. nur 3 fl. ! — 
A lb am  vou  A usichten  der berUa atestea S tS lte , ibrer K .rehei, M ioameaten and K aoat 
werke, auf 20 gr. Kupfe-tafela (feme Sratił *t.) in Q ai't *n ash- ele t. r-iek mit G dd rer- 
ziercem Crrton, nar 2 (1.! — 1) J ly ster len  der Klftster v o n  N eapel od *r M-mori m 
ciner B3ned<ktiner-N')aae. mit Porcrait, 1 ) H orm on en grA n el, Ka aiilluagea aa* dem 
Lebsn and Traibea der MormofeSn, m. Ihastrąc. Oeide W-rrka a a s łr tr e a  s ir  3 fl. 1 — 
Dr. iMbazel. Die K unatw erke dea A ltartbum a, dts G^samaatcaLtet dc-Ldd -u Jei Km t 
(vo!H tiadige Kaastgeschi btej, eatbSic die Wor.ce der Malerći. B ta U a it ,  łłiidkM -r^i et:., 
in dea yerschieden^n Parioden and Schaten der Kanst, gr. Praebtwnrk *„ Q ,%-r m t 
g g -  60  kilasllerisch aasgefiibrtan Stahlstichen, eleg. gebd., nnr 5 f l .! -  ij  B yron s 
Werke, be*ta d^ut*che Auigabe in 12 BS ideo mit 12 Stihlstichen. 2) h e ieh en b a ch  s il io  
str ir te  N aturgeseh ieh te, beide Werke zu»£ nmco nar 4 f l . ! — D ie  K n U erorf jer. oe- 
.Ptuocer aucorisccer ttoiM if ia 4 grossea Octavbfi idea, alegant, ( ń ir
2 f l .! — )) D e r O cean , »eiue G heimnisue nad W andei, oirca AJO ó e !  r s - i te n
stark . 2) Ó ie E rd e  a n d  d a s  A leer, Qbei 4óo «r. G ctavseitea a u rk , £ p rach tro lt p*n»al«ire, 
natnrhistoriBcbe W erke, 1866, m*c Ober 100 A bbildaagsa and farbigen K upf-ra , f- łn stes  
Papier, be*de zusam -m n nur 3 fl. ! — B y ru o ’9 c*m aiet Worka, im flye R .ilam es m t 
fem stea engUscben Scahletich -n, nnr 8 fl. I — C a s a n e r a ’a Mem >ir«n, <Le c j a te  illa s tr rre 
Praeht-A usg., in 17 Bknden gr. Oet<v, ozit s i n  i t l .  Il(a  t-a tioaan , nar 14 1.1  — ^  ó b ’ - 
n e ’* sSinmti. W erke, 12 B ł id  * *2) Jhen d eU o h n '8  Lebea aud  aaagew iliU a S krićct a,
beide za s tm o en  nar 4 f l .! — R n u e r  Jn n c p h  de® IŁ . P rach tire rk , n* W  lilpatMttiNicja, 
fe nstea V elinpap., gr. O cta r. nar ś L  i -  J a g e n d z e i tn n g , die beliebM it^a £  adb ■■ *e 
tiaureheti, A n^rdoten , Rftrhsel etc. eachsltead U> r 10X) <r. Lexicon-O ktai aiw< • *Mr.* 
□ar 2 f l . ! — G aa c n e r, U n lv e rea l-L ex .lcń n  d e r  T o a k o n a t ,  r .  A . Z. ca. 1 0 JO Lexi -on- 
Octayseileu sta rk  (d ,s  berflam tśsta  and a ttłlio tis to  Wer* fflr alle Masikfreond *J;na- < i  I — 
1) Z eeb o ck e '*  h a u  >ristische N >velleo, n s ie s te  Anflage, nr H O cL w b tad ^ , % Z l^ u u W  
a tłech es  B ilder- Y lbum , die g* iaagensten  BildeA m it T e k t śnis dóa berMhdtenÓTu ,®i- 
d.irf.T M iaatsbeftea (Q.ia t) , beide zosammea nar 4 fl. i — A b e a te a e r  den Ł u t t u t  dc 
C o r te  (deit-nstflck  ta  C u a n o ra ) , 2 fl! — N ene R o m a n -B lb lio tb e k , e a tn a i tż i  yeilstia- 
d g * neae Romaae ro n  S o p h i e  S c h w a r z  — H ó f « r  — R i  i l i e  W l l k o m m  — 
A l f r e d  M e i  s s a e r  eta., eiegaat, zasaiBm^a n a - 4 fl.l — O p e rn -A lo a m , S t«d ilm %  
von 59 der b-l-aht^sten neaast»a O Jern-M ,io liea far d*s P innofoite. senr e egnnt atisge- 
stntiet, 2) T a n z -A lb u m  filr 1819, die n e a e s te n  bel.ebtesten T aaze fii P iaaofurte  ®atbai d., 
beide zns. nar 4 fl ! — B Ih u c s  g ro sse  ru lis taad ige  G eographie and G esih ich te  (aner- 
kannt vertreffl*ches W erk) Dis aa f die nelleste Zeit, fartgese tz t voa D r. D ietterw eg, ?ń
3 gross®n surken  L eiicon - Octavbiinden. mit flber band-rt Abhildn®. nar 5 fl. — Dr. 
Ilełnrlch , Rath^ebe- aller Gssohiechtskrankb^iien in d  Sp>.wS hen, nenst Heilaig d-rr-i- 
ben (versie<elt), 2 fl.! — li la s tr lr te  M y th o log łe  a lle r  VAIker der E rd e, 10 BZad’ 
mit s -hr vielen Stahlst., nar 2*/, fl.! — JŁ ckel Lebsnand Wirken D r. W artil
3 Bśnde (Scbiłlerformat), Pracbt-Aasg. m:t 2 i  f:iastpn Stahlstichen. nur 2 5 3  — Dr- 
W endt- R-issisches Leben (sehr inreressant), 2 gr. Ocibde., nur 2 L.l — D er Bąu d*w 
m en sch llch en  K órpers, pjpulaire Anatomie, mit e-nem >r prarhty. ansgóf. ars'*m  
a h«n Bi d r AtUa m F alio , u  3 t-  — 1) B o eca ec lo ’a b a n u n e r o a , eleg. w*bd., i j  
die Job siad c , mit d->n bt tam ten IllustratiiHien, eleg . g-b.. 3) D er  E k ea^ lrge ł, B u c  
reske, 4) W n iln er , Univ.-rsnm dea Witzes, <lip b^liebtesten komischeń Y u.trś^e enti..*l 
teod, alle 4 W erk® zanammen anr 4 f l .! — LlH»e’« L-nd "iribschaft, 7<TI gr<iss*> Oci 
se.ten T--xt, mit 300 lllustrationen. nnr 2 f  i — D ie  W ien er  G em lltae-G aller lca  3e  
dere — Esterhazy — Lieehteaatein etc .), grosses bri/lautes Pr*cht-Kupf rwer* nut 
■ T  I0S der feinsten Btahlstieae ( Knnstblatter des óiterr. Lloyd* in T riest), mit roll- 
3tS:.dig erkla enden, knnst^esahichtlichpn Text von Perger, ir 3 pmsaon atar«eu Gaart- 
hkiden, nar 12 f l .l (Werth d*s Y ierłachel — D ie KunutsehKtze V en ed lg t G*lJe i > ą*:;- 
Meisterwerke ven®tinni»eher Malere! mii den sehdssten Prz.-ht-Stsnisri n n dito, rom  
Lloyd in Triest. Text v  P eeh t, Qaart do., nar 12 fl. I — 1) D ie sieb en  C a rd la a lta g cą -  
dea, 4 Bśode mit Ula-trationea. 2) D ie  N oane, 2. BSode. (D iase bei len S a » s n t  sp<ń- 
nenden Koman® baben in ganz Europa aasserordentlioh*s Aufsehen prr®gt) z is nnr 3 fl.l 
I) S h ak esp eare  s sSmust. Werke, deatsch, mit d®a feinaten Stahlaticbeo, 1 9 Bd®.. t i  Wkr 
elog. roi -ti mit Gold rerzierter Einbaaden, 2) b f l ś f l  Sasgeadłhlte We®k«. m *  WkWsaaa 
L ’xicDn Ostaybaaden, b e ii i  Werku z<Hammsn nur 7 fl. — C h ev a łie r  Fantnka, die gr. 
vollst. dsntsche Pracht-Aasgabe in 2 Bioden, 5 0 1 — Das H eleh der L dfU , pojMiłair 
naturbistor. Praohtwerk, 432 gr. Octavseiten. mit Ober 100 Abb-lduarez and Parb»«dr i k- 
bildern, foim tes Papisr, nar 2 fl ! — 1) K altseh iu id P s F-eiadw5rterbneh, 1*68 idrca 
1.0.000 Wórter eadhaltend, 2) S ch ia id t’8 Wórterbacb der deatschen Sprsche, ca. 800 Oc- 
tavseiten stark, 3) Conversationsbu :h m drei Sora^hnn h r n*gsg»bea voa de Ga»“re*. 
alle dr»i Werke znsammen nnr 2V, f l,| — F ciersinndeu  Pr chtkapfer*.-.rk m td en  
scbónaten  Stahlstichen, Farben Iruckhildera H >Lschn.t'eu -'c., n®b t T -it ier b debteaten 
SohrifcstMlIer der Neuzeit, 2 Bśinde H >ch Quart-Form't. nnr 3'/, fl.l (Sch5i«j Ge-ohan^ 
(Ur die Jngend wie Erwachsene.) — B ib llothek  dentaeher C łanaiker, 60  Bdcbn- mit 
den Po traits in Stahlstichen, zniammen nur 2 fl. 0. W .!!
R p 7 n f a ł n i «  załąezaią się przy zamówieniach na kwotę 10 złr. *oan® d >da»ki: p»»’ in lilio  wieRszych zamówieniach ta k ie  m ied z io ry ty , dzie ła  k la sy czn e  ird.

T J m r J Ł a A .  Każd" zleceni- b wm n atych m iast - -r--|n i - n ^a-
teozniane. Up*aa*« a*ę n >«. ać iedynle w p r o s t  pod adr®»em-. E ip o r t-B n ch h a a d la n g  r*»n

M .  G l o g ^ a u l u n i o r *
B i i c h e r - E x p o r t e a r  n H a m b u r g  f M L .  K e u e r w a U  6 0 .  T P B

DA® K sią żk i są  w szęd z ie  w o ln e  od eta  I p od atk n . -“A C
Ponieważ zaliczka poczuw a do c. k. Auatrja* kiego panstwa nie jeat tn dozwoloo*. 

przeto nprasza się o łiskaw e dołączenie do zamówienia całej kwoty w notad h-B^.e- 
wyeh inb państwowyob.  121^ 1

Łiebip K\lract of łleaf tompal.
L i m i t e d

f i g
L o n d o n

Trade f l w l t t  Mark
najłatwiejszy do strawienia nawet dla najsłabszego żołądka, udzłełśja^ wiele jtu• 
żywienia, zwłaszcza iż 1 ftint w yciągu m ięsnego równa się  34 funtom  
m ięsa , dla rekonw alescentów , za inalo krwi m ających i zle traw ią­
cych. do p od róży ,  po wsiach, dla traktyjcrnl i szpitalów„ zwłaszcza, 
iż w kilku seknid ich w gorącyna płynie się rozpuszcza; dla ulepszenia ja­
rzyn, so so w  i potrawek, jest ów wyciąg jedyuie i niezbęduie potrzebnym 
Sprzedając w oryginalnych słojach pt V*, V», ‘/* i ]/ j  fancie po cenach ory­

ginalnych kompanii zwyżwymienionej, polecam mój
g t f t « r n y  s k ł a d  d k »  C « l ie J L  n e  W « i i i  i

O. T„ Wincteler
1171 2 - 3 m iasto 1. 78.



OAZETA^NaRODOWA z Jma M. Stycznia 4 8 6 9 .

ŚWIEŻE KABATOŁY ALGIERSKIE rtarnHa F. ff. Kraliltowsklfgo.
W yezj iawszy w Nr. ?. Gazety Narodou-rj 

t  dnia 3. stj’e?nia r. h. d o n o z ę , iż 
Antonina Łłotw ińska, mieniącą się wdo­

wę Szczeps-óską, obecnie zi n^duje się w 
K rakienicacb, poczta Mościska, i  a kiuez- 
m cę.___________________________1199 1 - 1

Jakob S. Hulles
iJ perfą“

nll«n B u s ^  nr. O.
Poleca Szanownej P. T . puoliczności swój 

dobrze zaopa>rzony

MAGAZYN TOWARÓW
jako to:

Ić łn e  krajowe 1 zagraniczLe uaier e je- 
fwabi e każdego k o l ra. dz*xfy najmodniej- 

e atłasowe i grosęrain. Suknie balowe, tar- 
ptao, mnie, tiul, chustki koronkowe, ko­

nni różnej szerokości i pajmj dniejsze 
kwiaty i 2 j5 1—1

po bardzo m iernych cenach.

W bóraisip Jc^ięganii F . fI . H K  i lT b f t t  \  we L.wowie
wyszło nowe wydanie trzytomowcj pow i.śc i J. Zacha^jasiewicza•.

P r z  e d e d n i u ’1, , W
O n a  tego dzieła zniżony została obecnie z zlr. 5 na d w a  
Zamówienia przyjm ują w szystkie księg .-m ie.

1202 
z Ir. w.

1 - 1

P A L N O Ś Ć
w Krakowie przy kiiny Łobzowskiej p i  
I. 96—97 D i .  IN . położona, obejmując. j£- 
deo dom piętrowy wźród ogrodu, _ cztery 
domy parterowe, scajuie, w czownie, szo­
py i t . (i., z ogrodem so sześciu murą-ach 
i .tawern póltoraimiągofpyu, jesr każdtgó 
czasu z wolnej ręki na Jprzea >i, niżej te  
ny szacank' w ej IJI.lszf w ii joiuość n: tną 
lub l is td j ll j  u iS tó U B r .o tó sW L  hi adwo­
kat a K rakowię pod 1. 88 Dz I  ulica 
Grc^aka I*06 1 - 3

W  Łańcucie
sę ao sprzedsnia

TRAW Y NASIENNE
jakoto

Alm&iaMta•kuraków cukroaryrłi. -
Ma ęajpi tam a odpowiada

Za-^.ąd główny Dóbr

>*
H
SB
H
m

J
9

K R A W A T  0 T 1  I S Z A  li I  H  1

MAMI\ B
L w o tr le .

leo i 1 - 3

ulica Halicka la. m. «?

H  a  i  D  i :  L

towarów galanterpn̂ ch i norymbergsldch
poleca obfity zaps$ mydeł paohnideł 
p ierw o ro d n ych  fabryk francuzkich i 

gieUMch, prawdziwej wody kolońskiej

RĘKAWICZEK PRAGSKICH.
Zlecenia zamiejscowe załatwiam szybko i  najdokładniej

Z
an-

u

o
0
V
>
35
M
H

I2u4 1- -3
f n -

w  Ł anm cae. -w-
U > V i a j j l o w e m e .

^ ^ y i n e  i P ^ fk ie  w ytępienie

S/^urów  i inytsfcy
aa pomocą c . k. uprzywilejowanej 'trucizny 
na mysz, ■ g z o w y , w kształcie iw ieu j 

C e h «  f la t t z e c z l i i  5 0  n .
Takowej p iefałszo .. anej deśtsć moimt

rr« ŁrWOWi r U Pp. k u ilS isn lc E S  ł s k l i l -
sktegw. A d o lfa  B erlin , rn, jŁ ygn .oW .t' 
H uek . rn 1 P! M rf.on.-.rlia ; w K .k o z ie
n p . M. J a w o rn iek ie ico , w 1 aPkówie J p p .1 
Jó z e f*  j i a h s i  ■ i i  p o y i .  i2*4 1 - 1 2

tlasMoie smerokowe
tW n W  hine nnsioBa J ft i tw Isśj yejj św ie­
żej niezawodnej jakości , sadzonki ąnjere- 
kowę, jodłow e i #*bow< tp- do zadrzewie­
nia zrębów i parkó.., ma na sprzedaż jak 
najbaulej i roztyła na żądznle eenniKi bez- ‘ 
płótnie- 1178 2 —4

^cbweuth-.! pod Saganem a Silązku  
prńąkfm___________________ II. G nertner.

icy^ lążęcym  ógrcdzil zam 
_ ow /u i w 1  U czy n ię  n a S z lą -J 

atUtrjackim możt 
If B.tdK b R Z Ł W  

c j  35 po id ci? z i  flztu,.
M E  I ^ u Ą K L J ^ W ^ p t le r y  po 50 (fo 70

można d o stfć  p rzeszło  
u f f O l  OW  YC II 

IIU
pislery po

et w., W h O - w d  O H Z E t I I I  4  stopy 
wysokie z kufunami po 40 ctw., nastyy^ie! 
p rze  i . s  liiu  " n t a n k ś w  c*' ożok W if.., 
e , c h  fra n en zk ld i 
T E K  3 do 6 stóp 
cnt., jaaotoż i )iuczne g ru n to w e  i c ic  
p la ra la n e  r o ś lin y , u o^croęlni^a zauiko- 

" An Aitrk.
bez-2-3

mt irawtffS
w ysokich, od 40 do 70

w egu Fok ufa
ro/s> ła j9 się aa ż^dt^oie

|vIftlArc. 1162

Monografia
W y k ła d jm r a k l t

Hemoroidów

ikd .  —
h  v  a f l  AV *

C U  M i R O W W  m «
JE k sc . hr. A lfreda l bo to ck ieg o  w  I a iicu U c (ua Culnen.)

posiada

znaczne zapasy cakm w głowach i frt%czee
w ła sn eg o  p y r u b n ,

którego jakość pod k .żdym  ę ó s i ę  wyrobom fabryli zcgranicznych._ Ce­
ny w miarę podnoszenia się lub spadania psiieaw  a  U y rez tja  jak  najum iarkowaniej, a 
„Lvet o zir. 1 na (^ tn srze  n i|ę j od pratw ykow anyjn po fab ryk ieb  zagranicznych

Ajencję i skład do . przedaiy en detail
na funty, głow y aż do l  cetn. wl^ę-znU. o^=>»a.a o Łł  f a . r > r y  o z  J . y o ł x  ma

G. Diaaielewiciz w  Łańcucie.
P artje  większe od L cetnar.i p ic r jw ^ ż y  sprzadaje zarząd fabryki w miejscu za 

^OtówJtę z 2% seonto, przyjm ując połow ę kosztów  ooakow ania na s ieb tf, i usknte- 
cżuia w szelkie zam lw ionia zau ie jscow e jąk  uajjp ieszu :r>j z dostaw ą do kolei.

Ajencję we Lwowie powierzono p- fidraklema, Który
również*ina skł»d Większy do rt>kprzed4iy  drobiazgow ej po cenach fabrycanycn loco 
ŁaiiCtit obliczonych za funty, głow y i l/6C^ki, będąc za;iŁem  upoważniony do p rzy j­
mowania w iększych zamówień, U ó r, taoryRa w prost uskutaczn a stronom  inieresowa- 
nym. — CenniK. rozsy łają  się na ka'Sde żądanie franzo.

Zaraz tp zaw iadam ia Zarząd f , bryki, iż  ma na sprzedaż

enkier śwlf\teczny dla starozakonnych,
tąk in a ą y  PeliscU, czyli cukier pej.,eczoy.

W  ŁaJcucie,  dnia i .  stycznia 1869. 1160 3— 3
D y r ek c ja  c .  k .  u p r z y w i l e j o w a n e j  

C u k r o w n i  i v  E i n u t k c i i c i e .

■ a e j s s s B s s « s ? » ą s
P I C S U T Ł K I  B f i A l N T C A R p i L

t e l a z i s f t u - j u ^ G w e ,  n i e p o d l e g a j ą c e  r o z k ł a d o w i ,
potujKjidzpnń pipez Paryrktf Akademie w  1850  r.

UPOWAŻMtOME PRW0 E-HGkHTaT LEK.A.R8 KI W PET E R SB U R G U .
Ł )cząs n s#bi» wlasnośoi J o d u  I Ż e lazu , pigułk i te używ ają się specjaln ie i 

izczególnte p rteeiw  słib iśe ip m  sk i afi»Hi>«nyiii , w  p ie rw s z y c h  p o c z ą lk a c li s u c h o t ,  
w  o a in o ie ii ia  o rg a n iz m u , iak ró wnj >ż - -  w szystkich w /p a lk ac h , ędzir.- idzns o o d ­
d z ia ły w a n ie  na Krew, w  b łę d n ic y , n ie d o s ta tk u  lu b  b ra k u  r e g u ln r n o ś d  d la  przy- 
wróiauia bądź normali.oj obfitości krw i, b jd i  dla w yw olaiia  i u ,o ju !o w sn .a  perjody- 
■Ózneg joj oóplyw n. 1029 6 — 16

b k f i o ł k i  Sodan żelaza nieozysty albo taki, co ulega i ozkia ow jeor s ro i  
kiem lekarakloa wątpliwym i drażniącym . Jako  dow ó l czystości i auteutyjtzn ości pi a- 
w d z iw y e h  P ig n tn k  B la a c a rd a  \. /m a ja t . należy, abe każdy flakonik nosił pie- 
c ^ |tk ę  łC l i t u t i .  r e * k t y j r « . , «  (a rgen t ręa< tif) z 
^rasdl/rtrZnym 

1>k.
L w o w i e  jedynie w aptece

jak  oku
wynalazcy na e |^ k ic c 'e  zielonej,

VTe

I i
P io tra

W y k ta d  p fa k l^ c z fę g  te j  t ta b u s c i .  
D zieło dr. Andrzeja . c b e . .  r r e  del 

Ecbiqu<er, i4  — w Paryżu. 10 1 ao—36 
Hetoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 

Doleśei we24gudzin, liczy  bsz obaw; wpę- 
d.enia w ewn.trz. Pigułki i pomada ź u a -  
jotfanka, EoztwÓt nenzoeąu z aiaminem 
(śensoaf JWusyotej stanowią ppoytawę tej 
metody Ir izeńia. 1 Po łicznycb ooswladci^  
niach, dokonanych w szpitalach publicknyćh 
we Frahcjł, DOiwięrtlzone zostały przei ,a 
kultur • jv w 'Paryżu.' ^Dostać knożna 
w aptekach pp.rfóltfa MiKOlaschi w eLw o- 
wie i Sru-nRŁ nicZjObkli go  w Krakowie.

Środek 
wgłtowny ból

odraz 
B il \

r T T z ś r s r r r
u  l nsnuiTzamCy 
iłowy t lę jk rąlgi

y j
uligrene

lą‘S?s,.aw,n^

GUARANA
n. GRIMAULT etC" AftekżrzywPARYŝ U

j^ st i ó ę K U ą t w . o  n ie  « i n n e ,  a w .  
łapanie, njliUmi pochoJżi z Brazylii, stara­
niem pp. Grimault et Cie (}o Francji spro­
wadzone. Sprzedaje się w .ludeiKaeW pc . t  
pakiecikór. wraz z przepisem zażycia onych 
ie  w języku polskim.

Każdy pakiecik opa.rzony jest podpi­
łem : GratcrnH et Cie. 1020 10—32

Dostać m ożni we L w t ,  w i e  w aptekach 
pp. P io tra  W lkoi<bza, B erlinera  i H a­
k e r a :  w Krakowie w aptekach p, Brunona 
J «e „waieg® i w aptec» p. kedyka; w Bro- 
Cach w aptece p. Frantota; Wiednia w 
•kładach materjaiów aptecznych pp. Raabe 
i R ó d f ; w Rzeszowie w aptene p. S i iittera; 
w Prauze u p. Fr. V I  e t > 8 k y.

iM u lS a ż i i  
1 •' fcigUb -

aptekarz rue

BE
Bonaparte 40.

Bi
W M W a J L .

n a jta ń sz e  ź ró d ło  n«jby»ia*

# ,  m%mMśkWwm
w e L w ow ie  j p u y  I lacn »Iarjaeklnr)

r o z s y ł a :
NajmoduiejSze czarne pl«a3śC/.o . . .  od zlr. 12 i wjżej. 
W ierzchy do futer z najmodniejszy cli m atery j w eł­

nianych '. . . . . _ „ „ 25
r/ie rzchy  do futer z jeclwahiu, ryp-ni, G los grain  ttd. „ „ 15 „
Garnitury (paletot, kapelusz i zarękaw ek). . „ „ 20

Również jedwabpe i aksamitne mantyle d  l i
l b a , l »  koronkowo chustki i _§-«“«■ w i ' z a  I s s a c :  -
t d e i ^ | c  na snkuie.

P o l e c e n i a  u s k u t e c z n ia j ą  się b e z z w l o c z i i e .  1191 2 -3

era. kr. w y łą c z n ie  uprzyw iiejfaw anychw
LAMP FEBESOłWEH

c. k iladw. rabrykkuża l ^ p  Z ysśn iu iita  R r i s u e r a  z W iednia znajduje s ę n

w J e  « I  a s k Ó ! l s K i e g o 9
plac H arjack i I. 361 we Lwowie.

L sm pa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją  przeto n- 
ważaó za jedyną lam pę bezpieczeństwa.

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2  cale wyso 
kim a  1 cal szerokim konsum uje na godzinę m aferju ła palnego  za 1,/ ł  kr 
a 5 atem  o 4 0 '/ ,  u ia ie j ,  niż lam py naftowe.

Dym ienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się n igóy . 
K ażdą łampę, olejną lab naftow ą można zaopatrzyć tą konstrnkcją nową 
M aterjałn palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tym że sa- 

mym handlu. _____________  lio l 20—24
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ŚWIECE WOSKOWE
Trójce po zfr. 2, 2 50.

G R O M N I C E
b ia łe  i m a lo w a n e

od cnt. 15 do ih \ 150 .

F r y d r y k  ś ilio b in tl
Wfc L w o w i e, w U) liku.

1200 1 - 2
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S IV I E C W O S K O W Y C H

J .  S .  J i i r g e n s
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  i \ o w e j

P a l o c a
swój od 2U lai iatuiejący, w wieiki w yąór tow arów  zaupatrzooy handel, a mi m ó w ic ie : 

W szelkie potrzeby do pisania, lęrsow nia, malowan a i sztuk  pięknych.
O B ' ! f l A  W A P I K R O  >V E

z u I em ie c k , c b ,  f r a n o p z k i c h  . a n g i e l s k i c h  ‘aoryK
W y ro b y  krą^»we w U snrJ f a b r y k i  r j l

l o  cenach daleko tań3zych jak  za ^rau^c ■, jak o to : story  j żąluzm d e"« uiane do okien, 
l »ane w różnych kolorach. Zasłony do okien, kom ioków, pledów , «nIU - -  qa 
siadujące dywany przodłóźniki A ntepedii do ołtarzów . D r a p i e  uff ci..'eL (p o rtje ry ). 
Te w yroby są zamsze na składnie gotpw e, lub na zam ów ienia dostarczają a ar jak

najkkóUzym czasie. 1196 1- -4
W i e l k i  w y t o ó r

P?!J““  P-rtMOHoteh. ęyga iś iA ek , pularesów , szkatu łek , papete rii, tek  i
podkładek do pisania, kałam arzy i rózsych galanteryjnych wyrobów ze saóry arzew a,

bronzo, żclasa i papieru i t. d. 
ntyrabia l i te ry  i monogramy, białe lub kolorow e, napisy na listow ych papieruoh i 
koflCrtSeb, J ó d ł l ^  Z3 fflówjemą p )  "ardzo tanicn cenacn, tuuzież karty  w izytow e liW- 

graiowaue, lub biało w yciskane, jak o  też  tpkżw ąąe
karty \vlzyt®\ve a la minutę

p o  60 c e n t ó w  za  1.0  sz tQk.
Ma t i k Ł e  n^i sk ładzie  i p r z y j m i e  z a i u ó w i e n i a  n a  p a r k i e t y  d ę b o w e ,  w y k ' a d * o e  

j a w o r e a .  i c z s r n j  d ę b i n y  z f t b r y k i  h 1*. Zygamnfea  D r o h o j e w s k i e g o  w K r u k i e o i c a o h  i 
p r z e s y ł a  na  ż ą d a n i e  f r a n c o  c e nn i k i .

!!! J a  Wilhflmihit E«iA !!!
oświadczam nmiejs^em pi:M s ja ia  i i  b ę ią s  wdową po śp. d-. A R is ie , oa 8 lat je 
steo. w ytącau ,') i jo ly .i , ')  p ro d u c e n tu  prąw Jziw oj i nFasfałszowanej O r ig in a io e j  
P a s ty  F o in p a d o iir , g d / i  ty l< i sa na je Ina padadrna tajem nicę robienia tak o  wej. 
G  wiadam ują ■ t e l / r ie  wzmiaoko w-inw; 'P asty  Pom padour od teraz dostać można 
p ra w d z iw ą  ty lko  w m * je«  posaieM kauda
w Wiedmu, Leopjniśtadt, G iosio  A fjhrengasiJe, 1A, e u ile  Stiegp, TLiir 62r
o s trz e g a m  pubuczuie, oy nie kupowaqo jej u n iaogo ; obecnie bowiem nie utraymuję 
«ni s n u ł a  poJtronnego, ani filii, i rozwł^zątam w szystkie pcjpęzeJąie aJąłaoy dla z a ­
s z ły c h  p o fn fsz o w a ń . Moj. p n t a ^ i n  F se ts  Fompadu>ir, i s k te  r u i : ,  C n d a w n ę  
swana, nigdy nie uyJi sku tku . Skutek  fcj P asty  na tw arzy prześciga w szelk ie  ocze­
kiwania, i jes t jedynym  środkiem  g w a ra n c y jn y m  do spędz-oia wszelkich r > s , r er ,  
r a  tw arzy, pryszczy, piegów pGm wątrcboych i w rzo d ó s. G w arrneja je s t o ty L  pe^  
Kną, że w razie uiesirueozności z w i a t f  si«  p ie n ią d z e . 1056 12—12

Jeden tyg iel tej doskonalej Pasty wrgi. z - pisfin używania knsztu je  1 złr. 50 cf.

Ces. kr. koncesjonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
. ik u te c w y

u k o n i, b y d łn  rogAi eg\> i o w iec .
1 wielka paczka 84 c f., 1 mała p»czkh 4'i o.

PŁYN RESTYTUOYJNY DIA E SU I,
Franciszka diana Kwizdy w Korneuburgu, 

wi łąa',n’e nprzyw. prze* Je& j ce». Mość. ceuarza Fr»neiszka Jozefa I.
1 flaszka 1 zlr. -|f) CQt.

MAŚO NA KOPYTA KOtfSiUE,
leczy kruebe, rat\vo peknjncc i pupadaiie kopyta itp.

Pudełko 1 złr. 23 CLt.

Proszek przeciwko grudzie u fcmr,
FlaszFa 70 M t.

PlOOŁKl"DLA PSOW,
p rzec iw k o  p s ie j  ch orob ie , kurczom , z a w r o ło w fi j adnezce, g o ść c o w i i lany**1 

z w y k ły m  ch orob om  is p so w .
Nie>*",0,(fny  środek prezc-w styw ny * swłektiłraę.

L’ena j e d n e g o  put elki. 80 cnt. w. a.

PROSZEK LECZNICZY DLA DROBIU,
p rzeciw k o  zarazie  i zw y k ły m  ch orob om  a / ę s i ,  k aczek , kur,'paniarek  p « w le s d ł | , .

Cena pretki 50 cut w. a .

B C  a j  ą  u  a  a j L ł a d a l e :
we Lwowie: Pp. K on stan ty  Isk iorsk i, 1’iot* iU ianłaacb , A. Bi r łłn rr  apt*,
Z. Kucker apf.; w  Krakowie: P II. J a w o rn ick i w Rynku głównym w kamienicy Pr

K irchm ayera, i D, J .  J a h a .  1211 *"7®
. Białej p. Uertwoet, “> Bielsku p . S. A. S tanco apt., w Bochnt p, p _ i . r  

u,sielski, to Bóbree p. C zaraik ap i., w Bneżanad. p. J ,  Margiiiie*, p, Zm inaow sk . 1 
p. J .  Fadanhechr, to Bucząc, u p Kerezel i Pop wicz. to Bełzie p. H rym ak, «> ^
wcach p, e .  Sęhnir»h, to D z ik i e  p. S. Bodzióski, to Ao/*% P M Buleehow er< *  
zajsku p. J .  Hirschfeld i P> Maresch, to Limaifjuie p. A. M iille« w Majowie P- " »,"or 
apt., to Myślenicach p. A. Ł-ącZy iki, to Mielcv p. W . Sstkow shi, to Aówys. T c fl-  P- L. 
Kamieńuki, w Nowym Sącz-  f .  Koaterkiewiczows, w Jcw a, to Przeworsku b, Be l*e r ' j** 
Przemyślu pp. G ajdeczka i Syn i F , M ichalski. *> Radtythtśpie p. Jaśk lew ic*  a p ' 
to Rozwadowie p, K. Marecki, to Rzeszowie p. J .  Schaitier i Syn, w Sanoku. J- , . t i r  lis
wduwa i p . R D arth, to Smoinwy p. J f \  W immer. to Stanisławowie p. R. Sw italaki, dk- 
kwuiej Tomauek. p Śt6eher i p. SebinAz, to Tarnowie p , J. Jahu  i Roy. 1o Tarnopolu 
pp. A. Morawetz i C. Lal ,ne';, to Wadowicach p. i-  Fo ltin , to Wielicsdb P* B. ó a to r-  
aowa wdowa, -o Zaleszc-ykad p. J .  K odrębaki i Spółka, to Złoczowie B. FaoeLcheoht.

^  a c h r o n  cnia publiczności oa zasapna fslzyukatów, 
oświadcza sio, że t t l ko takie p»c7,ki i fl*»**i rw iiżió mo­

żna jako prawdziwe, ^tóro nuflzą j>i częć apteki obwodowej komettbnrgBaie,;.

: W i #  w .  S m o c l i o w s k i . W łaściciel: Jau DobrzańaRi, R edaktor: odpofa .< dzii lu j i"fatoo K oakcki, Druk Korne i Pili era.


